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Korzystne warunki dla hodowców
Rodzina Józefa Kasprzaka: żona Józefa, córka Mieczy sława 
Budowa, syn Stanisław, córeczka Halinka i wnuczek Eu­
zebiusz, Samego gospodarza nie mogliśmy „chwycić" na 

obiektyw, gdyż w tym czasie przebywał w Świebodzinie 
(Do reportażu nh str. 4 pt.: Nie zakończona historia dwóch 

rodzin)

WARSZAWA (PAP)
15 lutego br. Sejm uchwalił ustawę o obowiązkowych 

dostawach zwierząt rzeźnych, mającą na celu pobu­
dzenie wzrostu produkcji hodowlanej oraz poprawę za­
opatrzenia w mięso i tłuszcze ludności miejskiej.

Ustawa i przepisy wykonaw­
cze wydane do niej przewidują, 
że dostawami obowiązkowymi 
objęta jest tylko część żywca, 
która bywa corocznie zakupo- 
wana od gospodarstw chłop­
skich. Pozostałą poważną część 
swojej produkcji towarowe' 
chłop może nadal kontraktować 
lub sprzedawać jako nadwyżki, 
które są dodatkowo premio­
wane.

Chłopom, którzy zawarli kon­
trakty przed wprowadzeniem 
obowiązkowych dostaw, z ter­
minem dostawy do 30 VI br, 
przysługują wszystkie dotych­
czasowe przywileje związane z 
kontraktacją, a równocześnie 
trzoda chlewna dostarczona 
przez nich w ramach kontraktu 
będzie im zaliczona na obo­
wiązkowe dostawy.

Równocześnie wprowadza się 
od 15 lutego br. nowe korzyst­
niejsze warunki kontraktacji

DEPESZA
Generalissimusa
STALINA 
do Mao Tse-langa

MOSKWA (PAP)
Generalissimus Stalin wysto­

sował do Przewodniczącego 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Mao Tse-tunga depeszę następu­
jącej treści:

Do Przewodniczącego Central­
nego Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej, towarzysza 
Mao Tse - Tunga. Pekin.

Z okazji drugiej rocznicy pod­
pisania radziecko - chińskiego 
układu o przyjaźni, sojuszu 1 po­
mocy wzajemnej 'roszę przyjąć, 
towarzyszu Przewodniczący, moje 
serdeczne pozdrowienia oraz ży­
czenia dalszego zacieśnienia so­
juszu i współpracy między Chiń­
ską Republiką Ludową a Zwią­
zkiem Radzieckim dla dobra po­
koju na całym świecie 

Hasz konstytucyjny obowiązek
Stan-’sław Mazur
chłop, budowniczy Polski Ludowej 
z Podolina (Wielkopolska)

Robotnicy nasi osiągają wysokie wyniki w produkcji, 
toteż plany państwowe wykonywane są przedterminowo i 
wieś otrzymuje coraz więcej maszyn rolniczych, węgla, 
nawozów, ubrań. Od nas zaś, od chłopów, należy się ro­
botnikowi 1 całemu narodowi żywność 1 surowce rolnicze. 
Bo to jest tak: jak my damy państwu to co trzeba — a 
więc odstawimy zboże, trzodę, zapłacimy podatki, to 1 
państwo może łatwiej wykonywać swoje plany 1 pomagać 
w rozwoju wsi.

Ja sam skończyłem tylko 4 oddziały szkoły podstawowej 
1 mając 14 lat już musiałem pracować w gipsowni w Wap­
nie. Pamiętam, jakby to było dzisiaj, tylko że w moim 
dziale pracowało 8 takich dzieciaków, jak ja. A jak mają 
dziś moi synowie? Henryk złożył maturę 1 jest w szkole 
oficerskiej, drugi syn, Kazimierz był najpierw urzędnl 
kiem skarbowym, potem pracował w powiatowym ośrodku 
zdrowia, a teraz kształci się na felczera. Takie możliwo 
ści daje każdemu obywatelow i nasze ludowe państwo, ale 
przecież państwo — to my wszyscy, i od nas zależy, żeby 
te możliwości wciąż powiększać. I dlatego niech każdy pa­
mięta, — żeby nie tylko żądać od państwa, ale 1 samemu 
spełniać swoje obowiązki"
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nadwyżek ponad obowiązkowe 
dostawy.

Obowiązkiem dostaw objęte 
są wszystkie gospodarstwa od I 
pół hektara użytków rolnych 
wzwyż.

Dostawy oblicza się według 
jednolitej powiatowej normy 
na hektar użytków rolnych. Go­
spodarstwa posiadające co naj­
mniej 30 proc, gruntów kl. V 
i VI, mogą korzystać z ulg 
Normy dostaw obliczone są w 
ten sposób, by mogły być wy­
konane przez wszystkie gospo­
darstwa. Wynoszą < ne od 20 
do 40 kg żywej wagi trzody 
chlewnej z 1 hektara użytków 
rolnych — zależnie od strefy, 
do której dany powiat został 
zaliczony.

Gospodarstwa powyżej 2 ha 
mają dostawić co najmniej 70 
procent należnego od nich żyw­
ca iw trzodzie chlewnej, pozo­
stałe zaś 30 procent mogą do­
starczyć bądź w trzodzie chlew­
nej, bądź w innych rodzajach 
żywca według odpowiednich 
zamienników. Gospodarstwa 
poniżej 2 ha mają prawo wy­
pełnić 6wój obowiązek dostaw 
iw dowolnym 
rzeźnych, jak 
biu.

Na poczet 
kowych zwierząt rzeźnych na 
1952 rok zalicza 6:ę trzodę 
chlewną, bydło rogate, cielęta 
i owce dostarczone do punktów 
skupu od dnia 1 lutego 1952 r.

Za zwierzęta rzeźne dostar­
czone w ramach obowiązko­
wych dostaw w ustalonym 
terminie zobowiązany otrzy­
muje obowiązującą dotych­
czas cenę skupu, a ponadto 
premię w wysokości 10 proc, 
ceny skupu oraz prawo 
nabycia węgla w ilości 2 
logramów za 1 kilogram 
starczonego żywca.

W celu stworzenia szcze­
gólnie korzystnych warun­
ków dla dalszego wzrostu 
hodowli trzody chlewnej u-

rodzaju zwierząt 
również i w dro-

dostaw obowiąz-

do 
ki- 
do-

■ise*

trzymuje się w dalszym cią­
gu kontraktację trzody 
chlewnej na 1952 rok.
Kontrakty na odstawę trzody 

chlewnej mogą być zawierane 
pirzez indywidualne gospodar­
stwa rolne, objęte dostawami 
obowiązkowymi na ilości po­
nad dostawy obowiązkowe. 
Kontrakty takie mogą być za­
wierane na całe sztuki albo też 
na kilogramy wagi żywei trzo­
dy chlewnej, jako uzupełnienie 
do pełnej sztuki, jednakże nie 
niżej 30 kg.

Dostawca trzody chlewnej 
zakontraktowanej ponad obo­
wiązkowe dostawy po dniu 
15 lutego 1952 roku, to jest 
po wprowadzeniu dostaw o- 
bowiązkowych, otrzymuje 
wyższą aniżeli dotychczas 
premię w gotówce za termi­
nową dostawę i zwiększoną 
pomoc hodowlaną.
Otrzymuje mianowicie:

obowiązującą cenę sku- 
*/ pu,

Dzięki Narodowej Pożyczce 
Rozwoju Sił Polski

Wpłata rat Pożyczki dobiega końca
WARSZAWA (PAP)

Wpływy z subskrypcji Narodowej Pożyczki Rozwo­
ju Sił Polski umożliwiły dalsze wzmocnienie gospodar­
cze naszego kraju, pozwoliły r.a szybsze uprzemysło­
wienie oraz na wzmożenie siły i potęgi Polski Ludowej.

Zrealizowaliśmy szereg potężnych inwestycji w prze­
myśle, budownictwie i innych gałęziach gospodarki na­
rodowej. Powstało wiele nowych wielkich zakładów 
przemysłowych, osiedli mieszkaniowych, domów kultu­
ry i innych urządzeń socjalnych.

Obecnie wpłaty zadeklarowanych sum na Narodową 
Pożyczkę Rozwoju Sił Polski dobiegają końca. Termin 
uregulowania zadeklarowanych przez ogół obywateli 
sum upływa zasadniczo 1 marca br.

Rolnicy, rzemieślnicy, właści­
ciele przedsiębiorstw handlo­
wych, przemysłowych itp., któ­
rzy subskrybowali Pożyczkę, 
winni w całości uregulować 
swoje zobowiązanie i spłacić 
resztę zadeklarowanych na Po­
życzkę kwot w terminie do koń­
ca lutego br.

Również pracownicy uspo­
łecznionych zakładów pracy, 
którzy w okresie po subskrybo­
waniu przez nich Pożyczki zmie­
nili zakład pracy i z tego, lub 
też z innego powodu, nie wpła­
cają obecnie rat na Pożyczkę 
powinni jeszcze obecnie doko­
nać wpłaty.

Wpłata ostatniej raty dla 
tych pracowników, którzy otrzy-

Przyjęcie 
w Prezydium 
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP)
Dnia 13 bm. Prezes Rady Mi­

nistrów Józef Cyrankiew.cz 
przyjął wiceministra spraw za­
granicznych Stefana Wierblow- 
skiego, który przewodniczył de­
legacji polskiej na VI sesję 
ONZ. .. Uao.

IA premię w wysokości 30 
r * proc, ceny skupu za każ­

dy kilogram dostarczonego 
żywca trzody chlewnej,
p\ prawo do nabycia 4 kg 

węgla 1 0,80 kg paszy 
treściwej za każdy kg zakon­
traktowanego i dostarczonego 
ponad obowiązkowe dostawy 
żywca trzody chlewnej,
zl\ ponadto za sztuki beko- 
' / nowe — premię za ja­

kość 1 terminową dostawę wg 
umowy.

Zawierający kontrakt ma pra­
wo do nabycia połowy węgla 
i paszy treściwej — jako za­
liczki.

Dostawcom tym przysługuje 
również prawo do ulgi w po­
datku gruntowym oraz do obni­
żenia zobowiązania w plano­
wym skupie zboża w ramach 
obowiązujących przepisów.

Za sztuki trzody chlewnej za­
kontraktowane przed 15 lutym 
1952 r. 1 dostarczone w termi-

(Ciąg dalszy na str. 2) 

mują wynagrodzenia z góry 
winna nastąpić w dniu 1 marca 
1952 r., a dla osób pobierają­
cych wynagrodzenie z dołu — 
w terminie wypłaty wynagro­
dzenia należnego za luty, lub 
;ego ostatnią część.

Ci spośród subskrybentów 
którzy wpłacili już całość za­
deklarowanej sumy, otrzymali 
bądź otrzymują obecnie obliga­
cje Narodowej Pożyczki Roz­
woju Sił Polski.

Pozostali subskrybenci otrzy­
mają obligacje w okresie od 
5 do 28 marca 1952 r. Wydawa­
nie obligacji nastąpi przez wła­
ściwe placówki subskrypcyjne, 
to jest uspołecznione zakłady 
pracy, wydziały finansowe rad 
narodowych, oraz przez prezy­
dia gminnych rad narodowych.

Z uwagi na to, że już 
1 kwietnia br. przypada pier­
wsze losowanie Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski, 
w interesie każdego subskry­
benta leży zapłacenie reszty 
należności dla zapewnienia 
sobie pełnego udziału w tym 
losowaniu.
Obowiązkiem plac/wek sub­

skrypcyjnych jest zapewnienie, 
aby każdy subskrybent Narodo­
wej Pożyczki otrzymał obliga-

Odezwa
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
■

I Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
do wszystkich chłopów 
mało i średniorolnych

korzyści teł

wprowadza

Obywatele chłopi!
Sejm Rzeczypospolitej uchwa 

lił ustawę o kontraktacji i o- 
bowiązkowych dostawach zwie­
rząt rzeźnych. Jest to ważna u- 
stawa, w której zainteresowa­
ni są zarówng chłopi, jak ro­
botnicy, zarówno mieszkańcy 
wsi, jak i mieszkańcy miast.

Jaki jest cel i 
ustawy?

1 Ustawa ta wprowadza 
jednakowy dla wszyst­
kich, a więc sprawiedli­

wy obowiązek świadczeń wsi 
na rzecz zaopatrzenia w mięso 
całej ludności pracującej.

Dotychczas było tak, że pod­
stawowa masa chłopów pracu­
jących wywiązywała się rze­
telnie z dostarczenia państwu 
produktów swej hodowli — w 
poczuciu, że jest to obowiązek 
społeczny i patriotyczny, które­
go wymaga od nich kraj i na­
ród.

Ale była inna cześć takich, 
którzy ze szkodą ogółu szli na

Cl pracownicy, którzy odaszli 
z zakładu pracy, w którym sub­
skrybowali Pożyczkę i spłacili 
tylko część rat, powinni uzy­
skać zaświadczenie z danego 
zakładu, w którym uprzednio 
pracowali, zaopatrzone potwier­
dzeniem właściwego banku o 
wysokości dokonanych wpłat, 1 
w nowym miejscu pracy konty­
nuować dokonywanie wpłat na 
Pożyczkę. Zaświadczenie to u- 
poważnia pracownika do otrzy­
mania obligacji na sumę doko­
nanych wpłat w każdym od­
dziale banku, który potwierdził 
zaświadczenie.

Pracownicy, którzy zmiepiH 
miejsce pracy, powinni osob^- 
cie lub listownie zawiadomić 
zakład pracy, w którym doko­
nali poprzednio wpłat na Po­
życzkę, o obecnym miejscu za­
mieszkania lub miejscu zatrud­
nienia.

Na zakłady pracy, jako pla­
cówki subskrypcyjne, nałożony 
został obowiązek doręczenia 
pracownikom, którzy odeszli z 
zakładu — zaświadczeń o doko­
nanych wpłatach.

Jednak i pracownicy powinni 
wykazać dbałość o otrzymanie 
zaświadczenia o dokonanych 
wpłatach na Pożyczkę, co jest 
podstawą do otrzymania obliga­
cji. Opłata pocztowa przy pize- 
słaniu zaświadczenia pracowni­
kowi obciąża dany zakład pra- 
cy.

A więc wszyscy subskryben­
ci Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski w terminie do dnia 
28.3.52 r. powinni znaleźć się 
w posiadaniu obligacji.

Obligacje nie podjęta przez 
subskrybentów, lub które nie 
będą mogły być im w tym ter­
minie doręczone, będą złożone 
na ich nazwiska do depozytu w 
banku i będą mogły być przez 
nich następnie w każdej * chwili 
odebrane. 

rękę spekulantom, pomagali im 
w podbijaniu cen na produkty 
rolne, zakłócając zaopatrzenie 
miast, nie rozumiejąc, jak ol­
brzymie straty przynosi ta spe­
kulacja naszej gospodarce na­
rodowej, całemu krajowi, a 
więc i chłopom pracującym.

Każdy powiiłien zrozumieć, 
że nie można byłoby wjkonać 
wielkiego dzieła uprzemysła­
wiania naszego kraju, rozwijać 
w nim oświaty, nauki i kultury, 
nie można byłoby podnosić na 
wyższy poziom techniki i dźwi­
gać w górę całe j - gospodarki 
narodowej, co jest właśnie na­
daniem planu sześcioletn.ego. 
nie można byłoby wytwarzać 
traktorów, maszyn rolniczych, 
nawozów sztucznych i wszyst­
kiego tego, czego potrzebuie 
ludność pracująca ws i miast, 
— bez równoczesnej wytrwa­
łej walki o okiełznanie speku­
lantów, kułaków i różnego ro­
dzaju szkodników, którzy czy­
nią wszystko, aby zahamować 
rozwój gospodarki planowej w 
Polsce Ludowej, którzy woleliby, 
aby nasz kraj pozostał bez­
bronnym, zacofanym i biednym, 
jakim był przed wojną.

Ustawa zwalnia od obowiąz­
ku dostaw tylko tych, którym 
rzeczywiście trudno rozwijać 
hodowlę ponad własne potrze­
by, czyni ulgę tym, którzy ze 
wględu na trudności w swym 
gospodarstwie ulg takich po­
trzebują. Na wszystkich pozo­
stałych ustawa rozkłada obo­
wiązek dostaw w sposób całko­
wicie wykonalny, slus/ny i 
sprawiedliwy, zabezpieczając 
państwa dostateczne ilości 
zwierząt dla równomiernego za­
opatrzenia całej ludności pra­
cującej w mięso.

2 Ustawa zabezpiecza ko­
rzystne warunki hodow­
com, czyni hodowlę zwie­

rząt wysoce opłacalną i pobu­
dza do rozwoju hodowli, do jej 
stałego wzrostu odpwbednio do 
potrzeb kraju.

Równorzędnie z dostawą obo­
wiązkową, która dlc większo­
ści gospodarstw mało i średnio­
rolnych wynosi mniej niż 1 
tucznik rocznie, każdy hodowca 
ma możność udziału w kontrak­
tacji trzody, uzyskując premię 
pieniężną 30 proc., znaczne u- 
łatwienia w nabyciu węgla 1 
śruty, a ponadto pewną ulgę w 
podatku 1 dostawie zbóż. Na­
wet przy obowiązkowej dosta­
wie przysługuje premia 10°/o 
za dostawę w terminie j ułat­
wienia węglowe. Niewątpliwie 
będzie to duża zachęta do wzro­
stu hodowli.

Każdy chłop powinien poznać 
nowe warunki skupu i kontrak­
tacji. Powinen znać je dobrze, 
ażeby nie dawać posłuchu 
kłamcom i wrogom Polski, Lu­
dowej. Powinien sam debrze 
rozważyć — komu we wsi te 
nowe warunki przynoszą po­
moc i korzyść, a k*omu psują 
spekulancki rachunek i brudne 
interesy.

Nowe warunki przynoszą ko­
rzyść tym chłopom, którzy zro­
zumieli i wypełnili swój obo­
wiązek kontraktując trzodę 
chlewną.

Trzoda ta będzie im zaliczo­
na na poczet dostaw obowiąz­
kowych, co w niczym nie u- 
szczupli ich praw zapisanych 
w kontrakcie — jak premie 1 
zł 20 gr, jak 300 kg węgla za 
tucznika, jak pasza itd. Wszyst- 

(ęiqg dalszy na str, 2)

Cyrankiew.cz
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do wszystkich chłopów

Sejm uchwalił ustawy 
w sprawie rent inwalidMkich 

i administracji celnej

mało i średniorolnych% 
(Dokończenie te str 1) 

kie zaś nadwyżki, które cl 
chłopi jeszcze zakontraktują, 
będą od nich przyjęte na no­
wych — jeszcze korzystniej­
szych warunkach.

Nowe warunki przynoszą ko­
rzyść tym chłopem, którzy za­
mierzają rozwinąć u siebie ho­
dowlę t tucz trzody chlewnej. 
Kto rozwinie u siebie hpdowlę. 
ten łatwo zda niską normę do­
stawy obowiązkowej, a za ca­
łą kontraktowaną nadwyżkę 
będzie otrzymywał: 30 proc, 
premii gotówką ponad cenę 
skupu, prawo do nabycia 4 kg 
węgla i 0.80 kilo paszy treści­
wej za każdy, kilogram żywca, 
prawo do otrzymania węgla 1 
paszy już w chwili zawierania 
kontraktu.

Państwo ludowe otacza spe­
cjalną troską gospodarstwa naj- 
mniej6ze. Chłopi do dwóch hek­
tarów ma ą prawo wykonywać 
swoje dostawy w całości in­
nym rodzajem żywca lub dro­
biu, ale powinna starać się do­
starczać i dodatkowo jeszcze 
kontraktować Uzodę chlewną 
Powinni, gdjż jest to w ich 
własnym interesie. Bo przecież 
tucz świń nie przeszkadza im ani 
w hodowli bydła, anj drobnego 
inwentarza? co więcej — trzy­
manie krowy ułatwia wyżywie­
nie świń w gospodarstwie. Chło­
pi małorolni i średniorolni po­
winni dlatego masowo kontrak­
tować trzodę dla zaopatrzenia 
miast, bo przecież są- oni wielce 
zainteresowani w rozwoju prze­
mysłu, który dla nich też pra­
cuje 1 daje zatrudnienie ich ro* 
dz;nom.

Sprawa jest jasna: Kto chce

do-

Za oceanem 
walczą w imię 
tej samej sprawy

Pismo „People's World*' 
nosi, że członkowie 16 związ­
ków zawodowych w San Fran­
cisco (stan Kalifornia! wchodzą­
cych w 6kład AFL i C1O oraz 
członkowie niezależnych zw ąz 
ków zawodowych utworzyli no­
wą organizację związkową.

Organizacja ta lamierza roz 
ipowszechnić wśród r-as zw.ąz- 
kowców i wśród osób sympaty­
zujących z ruchem robotniczym 
petycję, wznwa ąca prezydent.1* 
i Kongies do podjec-a rokowań 
Stanów Z;ednocżonych, ZSRR 
Anglii, Chińskiej Republiki Lu­
dowe; i Francji w sprawie po 
wszechnej redukcji zbroeń 1 
zapewnienia trwałego pokoju 

Rozważajqc projekt Konstytucji 

pamietai

CAF — fot. Żuchowski 
Obywatele Polskiej Rzeczypo spolitej Ludowej — głosi art. 
60 projektu Konst} tucji— mają prawo do ochrony zdrowia 
oraz do pomocy w razie choroby lub niezdolności do prac} ■ 
Doceniając olbrzymią ważność zagadnienia poprawy lecz' 
nictwa podstawowego dla noi szerszych mas pracując} ch 
władza ludowa dokonała gruntownej reorganizacji Służby 

, Zdr owia.
Zorganizowano lecznictwo przyzakładowe, olbrzymią sieć 
szpłtali, sanatoriów i domów wypoczynkowych, z któr}ch 

bezpłatnie korzysta świat pracy.
Na zdjęciu: gabinet dentystyczna przy Radomskich Zakła­

dach O’ u'.'.-:o.

gospodarzyć rzetelnie, aby 
przynosić -pożytek państwu j 
własnej rodzinie, temu nowy 
system przenosi korzyść i po­
moc.

A komu będzie nie w smak 
nowy system dostaw oraz kon­
traktacja?

Nie w smak będzie tym wszy­
stkim, którzy dawniej żerowali 
na ciągłych zmianach cen. o- 
kradając i robotnika i chłopa 
Nie w smak będzie wszelakim 
spekulantom i ich pobratym­
com spośród kułaków. Nie w 
smak będzie tym, którzy pchają 
chłopa do zarżnięcia maciory, 
a po tym każą mu przepłacać 
na prosiętach, którzy go nama­
wiają do zmniejszenia hodowli, 
bo spodziewają się tym sposo­
bem powiększyć swoje zyski 
paskarskie. Nowy system nie 
będzie się podobał tym kuła­
kom i kułackim kumotrom, któ­
rzy wykręcając się od obo­
wiązku. rzucali cień na całą 
gromadę, podczas gdy wlęk 
szość chłopów starała się wy­
konać plan sprzedaży dla pań­
stwa.

Tym złym obywatelom oraz 
złpm gospodarzom nowa usta­
wa przypomni, że państwo lu- 
do we nie pozwala nikomu wy- 
kpiwać się z obowiązku, że je­
śli potrafimy dopomóc obywa­
telom świadomym, a potrzebu­
jącym pomocy, to potrafimy 
też przekładnie karać szachra- 
jów i kombinatorów.

Bracia chłopi. gospodarze ma­
ło i średniorolni, chłopi zrzesze­
ni w spółdzielniach produkcyj­
nych. Wzywamy Was do roz­
woju hoórwli, do walki o ład 
w produkcji i handlu żywcem, 
do walki o należyte zaopatrze­
ni© klasy robotniczej.

Państwo ludowe jest gwaran­
tem, że wraz z rozwojem ho­
dowli nie grozi chłopu gwał­
towny spadek ceny trzody, ani 
też dziki wzrost cen prosiąt. 
Jeślj będzie się trzymał handlu 
z państwem, nie grożą mu zdra 
dz eckie ciosy, jakie mu już 
tyło razy zadawał i jeszcze 
cholałby zadać spekulant.

Dawniej, gdy Polską rządzili 
kapitaliści, a gminą trzęśli ob­
szarnik do spółki z kułakiem 
chodziło im o to. aby oszukać 
i wykorzystać ludzi pracy w 
nreście i na wsi. Dzisiaj Polska 
należy do ludu pracującego 
Dziś polscy robotnicy 1 chłopi 
chcą układać stosunki między 
sobą na zasadach braterstwa, 
uczciwości i wzajemnych korzy­
ści i— jak przystało między 
ludźmi pracy.

Dwa miliony Waszych synów 
1 córek, Waszych braci I sióstr

li

znalazło już w Polsce Ludowej 1 dzą jak na prawdziwych 
pracę w przemyśle, budownic- ! * 
lwie i administracji. Wasi sy­
nowie i bracia, wraz z całą bo­
haterską polską klasą robotniczą, 
odbudowują serce Ojczyzny Lu­
dowej — Warszawę, budują 
Nową Hutę 1 6etkl innych o- 
gromnych fabryk. Wznoszą 
szkoły, w których kształcą się 
dzieci chłopskie z każdej gro­
mady. Budują Polskę silną 1 
światłą zdolną bronić swojej 
niepodległości 1 zdolną bronić 
pokoju — w oparciu o liczną 
już rodzinę woinych narodów, 
której przewodzi potężny Zwią­
zek Radziecki.

Pomyślcie: owoce naszej pra­
cy chcieliby zniszczyć podżega- znać dokładnie nowy system 
cze wo enni — bankierzy ame- i dostaw i kontraktacji, wyjaśnić 
rykańscy i hitlerowscy genera- go wszystkim sąsiadom, ułożyć 
łowię z Niem ec Zachodnich ! i zaproponować całoroczny plan 
Przypomnijc-e sobie czasy rzą- dostaw żywca i zachęcić do 
dó.v obszarniczo-kapitalistycz- kontraktowania nadwyżek. Wy, 
nych, kiedy miliony chłopów towarzysze 
szły na tułaczkę za Chlebem, koledzy z ZSL-u będziecie w 
kiedy nędza dzies'ątkowała poi- pierwszych szeregach dobrych 
ską wieś, kiedy kryzysy rujno­
wały 6etki tysięcy gospo­
darstw. kiedv pas brzuchy po­
niewierali godnością chłopa i 
nie było pracy dla ludzi w fa­
brykach.

Pomyślcie: ile pormślr.ych 
zmian przyniosła r.am władza 
ludowa, jak wielkim dziełem 
jest nasz plan sześcioletni.

Masy chłopskie nie pozwolą, 
ażeby garstka kułaków i speku­
lantów kalała honor milionów I 
chłopów pracu;ących. Na we- 
zwan:e Rządu Rzeczypospolite) 
Ludowej na ustawę o dosta­
wach obowiązkowych odpowie-

i w i. u u xv ici v j i ( njjuonxv 
hitlerowscy qencra-!qo wszystkim sąsiadom, ułożyć 
em ec Zachodnich i zaproponować całoroczny plan 
ie sobie czasy rzą- dostaw żywca i zachęcić do

PZPR-owcy, Wy

ąoepodarzy, świadomych oby­
wateli, nieubłaganych wrogów 
machinacji i propagandy ku- 
łacko-sęekulanckiej.

Niech żyje sojusz robotniczo- 
i chłopski, fundament Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowejl

Niech żyje braterstwo i po­
moc wzajemna robotników 1 
chłopów 1

Niech żyje plan sześcioletni 
— wspólne dzieło polskich ro­
botników i chłopów!
KOMITET CENTRALNY PZPR 

NACZELNY KOMITET 
WYKONAWCZY ZSL

Nowy system kontraktacji 
i obowiązkowych dostaw 

zwierząt rzewnych
(Ciąg dalszy ze str. /)

i ustalonym umową do 30nie
czerwca 1952 r. dostawca ko­
rzysta z wszelkich uprawnień 
przewidzianych w umowie kon­
traktacyjnej, niezależnie od te­
go czy zaliczone zostaną w ca­
łości lub w części do dostaw 
obowiązkowych, a więc otrzy­
ma;

a)
PU,

cenę wyższą o 5 proc, od 
obowiązujące] ceny sku-

premię zł 1.20 z® każdy 
/ kilogram żywca trzody 

chlewnej.
p\ prawo do nabycia 300 kg 

węgla I 1(X) kg paszy tre­
ściwe],

prawo do ulgi w podatku 
/ gruntowym 1 prawo do 

obniżenia zobowiązania w pla­
nowym skupie zboża w ramach 
obowiązujących przepisów.

Gospodarstwa rolne, które 
wykonają obowiązek dostaw 
zwierząt rzeźnych a nie zawar­
ły kontraktów, mogą Sprzeda­
wać swoje nadwyżki towarowe 
na punktach skupu zwierząt 
rzeźnych i otrzymują za nie:

<1 j obowiązującą cenę skupu.

Ij\ premię w wysokości 20 
proc, ceny skupu za każ­

dy kilogram dostarczonego żyw­
ca trzody chlewnej,

prawo do nabycia 2 kg 
v/ węgla za każdy kilogram 

dostarczonego żywca trzody 
chlewnej.

Terminy dostaw dla poszcze­
gólnych gospodarstw będą u 
chwalone przez prezydia gmin­
nych rad narodowych na pod­
stawie projektu przygotowane­
go przez aktyw gromadzki w 
porozumieniu z zainteresowa­
nymi chłopami.

Dla gospodarstw, których do­
stawy obowiązkowe nie prze­
kraczają 120 kg wagi żywej 
trzody chlewnej ustala się w 
zasadzie jeden termin dostawy, 
dla gospodarstw, dla których 
UG’a’.oro dostawy obowiązkowe 
w ilości od 120 kg do 240 kg — 
wyznaczone mogą być w zasa­
dzie dwa terminy, dla gospo­
darstw. których dostawv obo­
wiązkowe przekraczają 240 kg 
— mogą być ustalone trzy i

Pola­
ków i demokratów przystało.

Odpowiedzą powiększeniem 
hodowli i tuczu w swoich go 
spodarstwach.

Odpowiedzą 
traktowaniem

Odpowiedzą 
leniem planu 

j niem, aby żaden 
. kombinator nie uchylił się od 
obowiązku.

Odpowiedzą 
giej plotki 

' Szczerców 
wości.

Przykład 
członkowie 
wiścj nasi powinni

masowym kon- 
nadwyżek.
rzetelnym usta- 

dostaw 1 czuwa- 
kułak czy

i
w

tępieniem wro- 
oddawaniem o- 

ręce sprawiedli-

dadzą 
PZPR i

chłopi — 
ZSL. Akty 
pierwsi po- 

zwięcej terminów dostawy, 
tym, że co najmniej połowa do­
staw winna być wykonana w 
pierwszym półroczu. Przy usta­
laniu terminów bierze się pod 
uwagę przede wszystkim ter­
miny wynikające z umów kon­
traktacyjnych, a więc terminy 
ustalone w porozumieniu z sa­
mymi hodowcami.

Od obowiązku dostaw zwal­
niane są gospodarstwa rolne nie 
przekraczające 1 ha użytków 
rolnych, należące do osób po­
wyżej 60 lat, o Ile w gospodar- 
stwre nie ma członków rodziny 
powyżej lat 14. do osób odby­
wających służbę wojskową, o 
ile w gospodarstwie nie ma 
członków rodziny zdolnych do 
pracy poza jedną kobietą I 
dziećmi poniżej lat 14 1 do o- 
sób posiadających 5 lub więcej 
dzieci poniżej lat 14.

!ZSZY NIWERP
tkv

Co MW

Fragmenty artykułu Wojciecha 
Byliny pt.:

A JEDNAK BOHATERSKI 
oparte na pamiętnikach ostat­
niego premiera rządu sanacyj­
nego — Slawoj-Składkowskiego

Nowe życje nad We 11 a w ą

LIST ZE ZŁOTEJ PRAGI

,,Poeta fortepianu'1

OSTATNI KONCERT 
CHOPINA

Pierwsza powojenna opera
polska

„BUNT ŻAKÓW"

Jedno z ogniw walk wyzwoleń, 
czych ludów kolonialnych

TUNIS ŻĄDA
NIEPODLEGŁOŚCI

Wrażenia z wystawy pośmiert­
nejAdama Hannytk;ewicza

DZIEŁA
MÓWIĄ O ARTYŚCIE

Dalsze ciekawe artykuły oraz 
kelumna satyry i humoru — 
składają się na interesujący 
treść jutrzejszego dodatku — 
„NOWY ŚWIAT".

WARSZAWA (PAP)
101 posiedzenie Sejmu Usta­

wodawczego RP w dniu 14 lu­
tego br. otworzył w:cemarsza- 
łek Barcikotwski. Na posiedze­
nie przybyli członkowie rządu 
z premierem Cyrankiewiczem 
na czele.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego sprawozdanie 
Komisji Pracy i Opieki Społecz­
nej o rządowym projekcie u- 
stawy o zmianie ustawy o za­
opatrzeniu inwalidzkim złożył 
pos. Małolepszy (SD).

Z dobrodziejstwa nowej usta­
wy będą mogli skorzystać 
autochtoni z Ziem Zachodnich, 
repatrianci oraz ci, których u* 
szkodzenie zdrowia, początko­
wo nieznaczne, po pewnym 
czasie przerodziło się w ciężkie 
inwalidztwo.

Według dotychczasowych 
przepisów, Inwalidzi, którym 
oprócz renty Inwalidzkiej słu­
żyło prawo do renty na podsta­
wie innej ustaiwy, np emerytu­
ry państwowej, mogli pobielać 

W trosce o przyszwść narodu niemieckiego 
rząd HRD domaga się 

zaucrcia Iraktalu pokojowego
Urząd Informacji NRD komunikuje:
Dnia 13 lutego br. odbyt o się nadzwyczajne posie­

dzenie. Rady Ministrów NRD, na którym premier Gro- 
tewohl wskazał na ogromne niebezpieczeństwo remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich dia pokoju i egzystencji 
Niemiec. Premier Grotewohl zaproponował, aby rząd 
NRD zwrócił się do rządów Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii i Francji z prośbą o przy­
spieszenie zawarcia traktatu pokojowego z Nienncami.
Po dyskusji, w której wzięli 

udział minister spraw zagra­
nicznych Dertinger i inni człon­
kowie rządu, wniosek premiera 
Grotewohla został jednomyślnie 
zaaprobowany. Rząd NRD po­
stanowił przekazać przedstawi­
cielom czterech wielkich mo­
carstw w Beri nie jednobrzmią­
ce pismo (podajemy tekst p sma 
rządu NRD do rządu Związku 
Radzieckiego):

W głębokiej trosce o przy­
szłość narodu niemieckiego, 
rząd Niemieckie; Republiki De­
mokratycznej zwraca się do 
rządów ZSRR, USA. Anglii i 
Francji w te; niezwykle ważnej 
dla Niemiec' chwili z prośbą o 
przyspieszenie zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami.

Jakkolwiek od chwili kapi­
tulacji Niemiec hitlerowskich 
upłynęło blisko siedem lat. 
Niemcy wciąż jeszcze pozba­
wione są traktatu pokojowe­
go, do którego mają prawo. 
Niemcy są rozczłonkowane, a 
naród niemiecki nie może o- 
becnle budować swego włas­
nego, jednolitego, niezależne­
go, pokojowego i demokra­
tycznego państw*.
W uchwałach konferencji 

ooczdamskiej mocarstwa sojusz­
nicze przyrzekły narodowi nie­
mieckiemu traktat pokojowy o- 
raz przywrócenie jedności N:e- 
miec i wskazały mu na możli­
wość zajęcia w przyszłości god­
nego miejsca w rodzinie miłują­
cych pokój narodów świata.

Naród niemiecki w pełni 
świadom jest swej winy za 
wojnę hitlerowską, jednakże 
nie uważa, iż traktowany _,est 
sprawiedliwie. Naród niemiecki 
głęboko pragnie pokoju oraz 
jedności państwowej i ekono­
micznej. Pragnie on żyć w zgo­
dzie z narodami świata oraz po­
prawić warunki 6wego bytu 
Drzez odbudowę pokojowej go­
spodarki.

Naród niemiecki nie chce 
być wciągnięty do żadnych 
komplikacji f konfliktów mię­
dzynarodowych, związanych z 
dążeniem agresywnych sił, 
które pragną wykorzystać 
brak traktatu pokojowego l 
rozbicie Niemiec dla rozpęta­
nia nowej wojny światowej. 
Traktat pokojowy z Niemca­

mi konieczny jest narodowi 
niemieckiemu, aby usunąć roz­
bicie Niemiec oraz stworzyć 
ednolite, niezależne, demokra­

tyczne i m!łu;ące pokój pań­
stwo. Traktat pokojowy umoż­
liwiłby pokojowy rozwój pań­
stwa niemieckiego oraz zaoew 
niłby — zgodnie z narodowymi 
•nteresami narodu niemieckńgo 
— utrzymanie pokoju w Euro­
pie. Traktat pokojowy z Niem­
cami konieczny feśt dla usunię­
cia niebezpieczeństwa odrodzę- 
ni* mili ta u niemieckiego i

obie renty tylko do ląrtznej wy­
sokości zasadniczej riąnty caiJ 
kowltego inwalidztwa. Obecnie 
dopiero Dizekroczenle dwukrot­
ne renty zasadniczej będzie 
przeszkodą do otrzyitiywanla 
dwui rent.

W głosowaniu Sejm uchwalił 
ustawę jednomyślnie.

Sprawozdanie komlsjj mor­
skiej 1 handlu zagranicznego ó 
rządowym projekcie ustawy o 
ustrofu 1 zakresie działania ad­
ministracji celnej złoży] poa. 
Grosl^ld (PZPR)

Referowany projekt ustawy 
przenosi funJccję kierownictwa 
aparatem celnym z Minister­
stwa Finansów do Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego.

W tyrrf celu ustawa przewidu­
je powofenie Centralnego Za­
rządu Celj, któremu podporząd­
kowany zostaje celny aparat 
terenowy.

W głosowaniu Sejm ustawę o 
ustroju | zakresie działania ad­
ministracji celnej uchwalił jed­

nomyślnie.

nowych z jego strony prób a- 
gresji.

Rząd Niemieckiej Republik] 
Demokratycznej oświadcza, 
Iż będzie występował zdecy­
dowanie i stanowczo w imię 
urzeczywistnienia wskazanych 
wyżej zasad.

Rząd NRD będzie energicz­
nie walbzył przeciwko wszel­
kim próbom odrodzenia mili- 
taryzmu niemieckiego, który 
grozi wciągnięciem Niemiec 
do nowej wojny światowej. 
Wojna ta oznaczałaby jedno­
cześnie dla narodu niemiec­
kiego wojnę bratobójczą oraz 
zagładę Niemiec,
Rząd Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej spodziewa się, 
iż rząd Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
weźmie pod uwagę i uwzględni 
prośbę w sprawie przyspiesze­
nia zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wyraża na­
dzieję, że mocarstwa sojusznicze 
Dodejmą pozytywną decyzję, 
która położy kres nienormalne­
mu stanowi rzeczy, istniejącemu 
w Niemczech.

*
Kopie pisma do czterech wiel­

kich mocarstw rząd NRD prze­
słał również rządowi federalne­
mu w Bonn.

DEPESZA 
Mno Tse-lunga 
do Generalissimusa 
STALINA

Przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Re­
publiki Ludowej — Mao Tse- 
tung wystosował do Generalis­
simusa Stalina depeszę nastę­
pującej treści:

Do Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR Towarzysza Stalina.

Z okazji drugiej rocznicy podpi­
sania układu o przyjaźni, sojuszu 
i pomocy wzajemnej między Chiń­
ską Republiką Ludową a Zwią­
zkiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich pragnę w imieniu rzą­
du Chińskiej Republiki Ludowej ] 
narodu chińskiego wyrazić wiel­
kiemu narodowi radzieckiemu, rzą. 
dowj radzieckiemu i Wam osobi­
ście głęboką wdzięczność i serde­
czne pozdrowienia.

Wyrażamy wdzięczność za to, 
ie w ciągu dwóch lat rząd radzie­
cki i naród radziecki, zgodnie z 
duchem chińsko - radzieckiego u- 
kładu o przyjaźni, sojuszu i pomo­
cy wzajemnej oraz związanych z 
tym układem porozumień, udziela­
ły rządowi -hińskiemu i narodowi 
chińskiemu szlachetnej i bezintere­
sowne! pomocy, co przyczyniło się 
wielce do odbudowy i rozwoju go. 
spodarki narodowej oraz umocnie­
nia nowych Chin.

Nfcch źj ie niewzruszona przy­
jaźń i jedność narodów Chin 1 
ZSRRI



WOLNOŚĆ SUMIENIA
»

fot. Kondracki 
Zakłady Mechaniczne w Gorzowie "Wielkopolskim produ­
kują części do ciągików „Ursus". Dzięki podjętym przez 
zajogę zobowiązaniom z okazji 10 rocznicy powstania 

PPR zakłady uzyskały dodatkowe 69 ton odlewów
Na zdjęciu: brygadzista kontroli ostatecznej, przodownik 
pracy, Józei Zaleszczyk, sprawdza wymiary tłoku do trak­

tora „Ursus"

?Vq krótkiej fali

Armia „pracy"
„Tajnemu" ministrowi wojny w 

gabinecie Adenauera, p. Blankowi, 
trudno odmówić zmysłu swoistego 
„humoru". Otóż współtwórca no­
wego Wehrmachtu, aby uspokoić 
wzburzoną opinię publiczną, wy­
głosił przemówienie, w którym 
starał się nadać nowej zach-odnio- 
niemieckiej armii charakter... armii 
pracy. Oświadczył on, że żołnie­
rze Wehrmachtu nie będą przy­
odziani w mundury, lecz w rodzaj 
,,roboczych ubrań" (Arbeitsklei- 
dung).

Komisja poborowa będzie się 
więc zapewne nazywać „urzędem 
.pośrednictwa pracy, a narady 
sztabów — „naradami roboczymi". 
Czołg otrzyma nazwę „traktor", 
a karabiny — „narzędzi pracy"., 
Regulamin wojskowy to po prostu 
„przepisy obowiązujące w zakła­
dzie pracy".

Ewentualna śmierć na polu bitwy 
określana będzie jako „nieszczę­
śliwy wypadek przy pracy".

bonn-
Prze-

I jak tu twierdzić, że rząd 
ski nie dba o ludzi pracy? 
cięż usiłuje masom młodych Niem­
ców dostarczyć „pracy", dachu nad 
głową, „narzędzi do pracy", ubrań 
„roboczych". A wszystko to pod 
hasłem „Arbeit macht frei" — 
„praca daje wolność".

Jednakże miliony uczciwych 
Niemców nie chcą takiej „pracy" 
ani takiej „wolności".

10.000 młodych Niemców w Ham­
burgu powtarzało uroczyste sło­
wa przysięgi, że podrą karty po­
wołania do wojska. Bo nie mają 
najmniejszego powołania do 
tego zawodu. Wolą pracować tak 
jak mieszkańcy wschodniego Ber­
lina, gdzie z gruzów powstaje no­
wa stolica NRD. Lecz tam łopata 
jest rzeczywiście łopatą., kombine­
zon roboczy — kombinezonem ro­
boczym, a prawda — po prostu 
prawdą. Grot

„Przywłaszczyliście sobie pra­
wa na mocy jakich dekretarii, 
które nic nie znaczą u nas a tym 
mniej u krója. co na nasze przy­
sięgał prawa j przez nie siedzi 
na tronie, a nie z woli papie­
ża i dekretariów... Nie zniosą 
ludzie, abyście ich bezkarnie 
grabić 1 z kraju wypędzać mo­
gli. O wierze mówicie, a na 
wolność dybiecie 1 na majętno­
ści... Naród was nienawidzi, 
naród się przeciw wam burzy, 
naród się przeciw wam buntuje, 
was chronić nie będzlem w sta­
nie. jeśli pychy swej, jeśli ła­
komstwa, jeśli na dobro chci­
wości sami nie pohamujecie"...

Tak wołał na sejmie w Piotr­
kowie w r. 1552 hetman Jan 
Tarnowski, zwycięzca spod O- 
bertyna do prymasa Polski — 
Zakrzewskiego.

,,A gdy hetman Tarnowski 
skończył — mówią akty sejmo­
we — że naród się przeciw pry­
masowi Zakrzewskiemu burzył 
warty hetman zdwoić kazał, by 
krzywda Zakrzewskiego nie 
spotkała".

Nawet w tych odległych, nie- 
ośwleconych wiekach oburze­
nie Polaków wywołał fakt, że 
kościół ówczesny stanowił 
„państwo w państwie", że po­
siadał wielkie, a nieuzasadnlo 
ne przywileje, które wykorzy­
stywał do bogacenia się i dal­
szego zwiększania swej wła­
dzy. .

Kościół był wtedy związany 
z państwem, ale w owym 
związku nie państwo lecz ra­
czej kościół odgrywał rolę nad­
rzędną, uzurpując 
zwierzchnictwo 
świecką, dążąc 
solutnej.

Co oznaczał 
państwa z kościołem?

sobie 
nad władzą 

do władzy ab-

takj związek

Oznaczał on wciąganie Pol­
ski do sprzecznej z jej inteie 
sami polityki papiestwa, do 
podporządkowania polityki 
wewnętrznej 1 zagranicznej dy­
rektywom Watykanu. Oznaczał 
on prześladowanie ogniem sto­
su i toporem kata wszystkich, 
którzy odważyli się myśleć 1 
mówić inaczej, niż nakazywały 
średniowieczne kanony. Ozna­
czał usankcjonowane szerzenie 
straszliwej, jezuickiej ciemno­
ty 1 zabobonu. Oznaczał on po­
zbawiony hamulców 
chłopa, mieszczanina 
państwowego.

Mieszko I szukając 
zapobiegawczych przeciwko a 
presji niemieckich feudałów, 
oddal Polskę aktem z lat 985— 
992 w lenno papieżowi. Od te­
go momentu datuje się nieszczę­
śliwy dla Polski związek mię­
dzy państwem a kościołem, a 
właściwie zależność państwa 
od kościoła 1 Watykanu, prze­
ciwko której protestowali nie­
mal wszyscy oświeceni Polacy 
w różnych epokach..

Ileż szkód wyrządziła Polsce 
owa nieszczęsna zależność!

W okresie gdy dla Polski’ 
śmiertelnym niebezpieczeń­
stwem był- Zakon Krzyżacki, 
kościół starał się nie dopuścić 
do zbrojnej rozprawy, a gdy 
wreszcie, mimo' jego intryg 
Krzyżacy zostali pokonani pod 
Grunwaldem, dołożył wszelkich 
starań aby zmarnowano owoce 
tego zwycięstwa.

W tym samym prawie okre­
sie kościół, wbrew żvwotnvm 
Interesom Polski, starał się zni­
weczyć pomoc polską dla cze­
skich husytów walczących o 
wyzwolenie narodowe, co mu 
się w znacznej mierze udało.

wyzysk 
i skarbu

środków

Janusz Likowsli Ludzie i konfliktyTAKI JAK WIELU
JVa Wojciecha Skrzypka nikt 

nigdy nie zwracał szcze­
gólnej uwagi, bowiem niczym 
się nie wyróżniał. Był taki, jak 
wielu. Miał tylko jedno lepsze 
ubranie, to na niedzielę, kupo­
wane raz na kilka lat oraz dru­
gie zwykłe, łatane, w którym 
chodził do roboty,. Przynosił żonie 
co tydzień cały swój zarobek i 
dziękował Bogu, bo człowiek z 
niego był religijny, że ma pra­
cę. Trzeba mu przyznać rację, 
że było za co w tamtych cza­
sach dziękować, bo od dwu- 
dziestegodziewątego roku ter- 
minatki sypały się masowo.

Skrzypek nie wiedział, dla­
czego 6ię tak dzieje. Spotykał 
się z kamratami z fabryki i o 
tym rozprawiał przy papiero­
sie. Ceden z robotników, Pan- 
dera, gdy próbował wyjaśnić 
przyczynę rosnącego bezrobo­
cia, srodze Skrzypka zgniewał. 
Powiedział bowiem:

— Widzisz, Skrzypek, to jest 
tak. Siedzi sobie jeden z peł­
nymi kieszeniami, a stoi tys:ąc 
z pustymi. I ten jeden myśli 
sobjp tak. Tysiąc pracuje w 
mojej fabryce, a każdemu trze­
ba płacić po trzy złote za 
dzień. .Jak im powiem, że za­
trzymam tylko najlepszych, 
tę samą robotę co dawniej ty­
siąc, teraz zrobi osiemset. Więc 
tych tysiąc z pustymi kiesze­
niami wyłazi ze skóry, żeby nie 
dostać terminatki. Tak jest. 
Nie kiwaj głową, Skrzypek. Za 
te sanje trzy złote wszyscy ha- 
rają jak dzikie osły. A fabry­
kant tylko się po tłustym brzu­
chu maca. Udał się interes! 
Głupi ludzie dali się nabrać. 
Zrobili robotę nie za tysiąc, a 

• za tysiąc dwieście robotników.
Po co mi tylu? Daje więc dwu- 

> stu terminatkę, a potem.,.
Skrzypek wtrącił.

• —- A potem co? Gadasz głu­
poty. Wiadomo, że lepszy dla 
fabrykanta, kto lepiej pracuje. 
Nic dziwnego. Żle bracie funk- 
tę odstawiasz., mówi się trud­
no..

jego nazwi- 
na małym 
wiedział co 
Wojciecha

•— Ej, SkrzypekI — przerwał 
mu gniewnie i szyderczo Pan- 
dera — gadasz niczym fabny- 
kancki fagas. Widzicie go! Ad­
wokata sobie kapitaliści zna­
leźli!

Skrzypek wstał 
trzasnął drzwiami, 
przyrzekając sobie, 
więcej z Panderą 
nie będzie.

Było to, zdaje się, w 1936 ro­
ku, więc Wojciech był czło­
wiekiem w pełni sił. Czterdzie­
ści dwa lata, to piękny, bardzo

z ławy ! 
Wyszedł, 
że ni.gdy 

rozprawiać

piękny wiek, a mimo to Skrzy­
pek znalazł się wśród dwustu, 
o których mówił Pandera.

Odebrał pewnego dnia tygo­
dniówkę, a wraz z nią kartkę. 
Druk był odbity na powielaczu, 
bo biuro fabryczne uprościło 
sobie robotę. Słowa układały 
się w spokojne zdanie, twier­
dzące, że wskutek trudności fa­
bryka musi ograniczyć produk­
cję, co pociąga za sobą konie­
czność „zwolnienia z pracy pa­
na Wojciecha Skrzypka". Osta­
tnie dwa wyrazy wypisano rę­
ką, starannym kaligraficznym 
pismem. Skrzypek pomyślał so­
bie:

Czy ten, który jego wskazał, 
czy ten, który o nim zadecydo­
wał, czy ten, który 
sko tak pięknie 
świstku wypisał — 
to w życiu pana 
Skrzypka oznacza?

Oj, ludzie, ludzie!
Skrzypek wiedział. Powlókł 

się do domu, a po drodze wstą­
pił do restauracji Gerarda Mro­
żą przy Podolańskiej i zamówił 
ćwiartkę z niebieską główką. 
A nigdy przedtem nie pił. Ma- 
mroleł niezrozumiale, przeżu­
wając swe nieszczęście, a gdy 
wytrzeźwiał doszedł do wnio­
sku, że Pandera miał rację.

Tak zaczął ąję Wojciech 
Skrzypek uświadamiać. Prze­
stał wierzyć, że tylko Bóg zsy­
ła na złych ludzi — złe losy, a 
na dobrych — dobre. Świat w 
owych latach tak ułożono, że 
na ogół było odwrotnie.

W fabryce zwolniono dwustu 
trzydziestu robotników. Rozpo­
czął się strajk. Trzy zmiany ze­
brały się w ogromnych halach 
Nie ruszano się z miejsc. Noco­
wali ludzie na skrzyniach goto­
wego towaru, wśród smrodu 
chemikaliów, na twardym be­
tonie przykrytym papierem lub 
surowymi deskami. Wojciech 
Skrzypek też tu był. Teraz słu­
chał Panderę, który wiecował 
bez przerwy, a mówił dobrze, 
dosadnie. Słuchano go chętnie.

Trzeciego dnia przyjechała 
rezerwa policji.

Nie pomogło.
Puszczano gazy łzawiące. 

Klnąc straszliwie, robotnicy o- 
puszczali fabrykę. Trafili pod 
pięści L kolby. Oto najtrwalsze, 
wyraźne, jaskrawe wspomnie­
nie Wojciecha Skrzypka z tam­
tych lat.

Czy lubi je wspominać? N kt 
chętnie nie wraca do dziejów 
swego upadku, utraty godności 
człowieka, a takie były konse­
kwencje druczku z wykaligra­
fowanym nazwiskiem. Pewno,

że znalazłoby się bez trudu 
właściwego winowajcę faktu, iż 
Wojciech Skrzypek zaczął pić, 
z żalu, goryczy. Przepijał zaro­
bione przypadkowo pieniądze, 
za posługi liche, 
n:ósł i odniósł., 
głodnego domu 
koiły. Szklanka 
lała zapomnieć.
tora roku bezrobocia chodził 
Skrzypek po ulicach, bezrad­
nymi oczyma patrzał na jcudzą 
sytość. Pił, 6padał niżej, niżej. 
Nigdy się od niego nie dowie­
cie szczegółów życia z tego o- 
kresu, nim się wydźwignął.

Milczy o tym, a ja przypad­
kiem tylko o tym zasłyszałem, 
ale nie oskarżam. Tłumaczę.

Właściwie w tym momencie 
powinniście zapytać, po co nu­
dzę was opowieścią o człowie­
ku, który jest takim, jak welu. 
Nie mógł on dokonać czegoś, 
co byłoby godne utrwalenia — 
powiedzielibyście.

A jednak.
Po wojnie Skrzypek wrócił 

do fabryki na swo:e stare 
miejsce. O Panderze głośno by­
ło w wojewódzkim mieście. Kil­
ku innych jego towarzyszy 
pracowało w partii .trzech by­
ło dyrektorami. Od czasu do 
czasu odwiedzali oni starych 
kamratów. Skrzypek im nie za­
zdrościł, bo człowiek ten miał 
naturę skromną. Cieszył się, 
że nie zapomnieli o starych 
kamratach, nawet gdy zawę­
drowali tak wysoko. Szczegól­
nie Panderę poważał. „Mądry 
był i przyszły czasy., że się na 
nim poznali. Zarobił na to."

Takie oto myśli przychodziły 
majstrowi (bo awansował w 
1947 roku) do głowy. Czuł, że 
starzeje się, choć wcale tego 
nie było po nim widać. Które­
goś wieczoru został po zmia­
nie, bo zacinał się automat na 
„ósemce". Rozebrał prowadnicę 
i uważnie przyglądał się jej 
częściom. Światła nie zapalał, 
bo jeszcze było jasno.

Wysokie sklepienie odbijało 
odgłos kroków, jakby Sztucz­
nie, przez megafon. Skrzypek 
podniósł głowę. Ktoś zatrzymał 
się przy ' oczyszczarce, majstro­
wał narzędz:ami, bo stukał me­
talem o metal.

Skrzypek odczekał chwilę, 
podniósł się ii ostrożnie stawia­
jąc buty podbite gumową po­
deszwą, zbliżył się do grzebią­
cego przy maszynie nieznanego 
człowieka. Stał on tyłem do 
majstra, pochylony. W lęka 
Wojciecha znalazł się kawał 
grub<j rury.

za to że przy- 
Groszę marne 
by nie zaspo- 
wódki pozwa- 
Przez te pół-

— A wy, co tam majstruje­
cie? — huknął.

Człowiek porwał 6ię. Był to 
mężczyzna młody, nieznany 
Skrzypkowi. Tyle nowych lu­
dzi przyjęto do fabryki, że tru­
dno wszystkich znać. Twarz miał 
wykrzywioną w przestrachu, 
a oczy wytrzeszczał jako so­
wa. Majster szedł ku niemu po­
woli. Ręka poruszała się ;ak 
wahadło zegara. Rura była 
ciężka. Uderzenie rozłupałoby 
najtęższą czaszkę.

— Co tu robicie? Gadać za­
raz!

Młody człowiek nieznacznie 
seplenił.

— Naprawiam, po zmianie... 
, Majster był już o trzy kioki. 
Obciążona ręka zagięła się ku 
górze. Tak napinają się łapy 
kota, gdy gotuje się do skoku.

— W moim oddziale? Co wy 
za jedni? Gadać!

Nieznajomy rzucił się pod 
nogi Skrzypka. Razem upadli 
na beton, w kałużę oliwy’; któ­
ra rozlała się z wywróconej 
bańki. Charczeli przy tym, bo 
obaj dorwali się do cudzego 
gardła. Tu widoczna była prze­
waga Skrzypka. Przeciwnik, 
choć młodszy, osłabł w twardym, 
rzemiennym uścisku palców. 
Stary szybko sięgnął po opusz­
czoną rurę i zamierzył się. 
Przeciwnik szarpnął z kieszeni 
pistolet. Ciężka rura spadła na 
czaszkę sabotażysty równo­
cześnie ze strzałem. Skrzypek 
zgiął się wpół i upadł.

Z trudem wstał, trzymając 
sie ręką za brzuch. Chwytał za 
krawędzie maszyn j skrzyń, do­
wlókł się do bramy.
.— Ludziel Ludzie!
Z portierni przybiegli dwaj 

strażnicy. Wybałuszyli 
na pokrawionego majstra.

■— Przy oczyszczarce leży.
Mówiąc skręcał się Skrzypek 

z bólu. Poczłapał jednak z po­
wrotem do hali za strażnikom’, 
żehy zobaczyć.

Tyimczasem nadbiegło więcej 
ludzi, z warsztatów, z dyrekcji. 
Skrzypek leżał na noszach i 
ciężko oddychał. Nie pytał go 
nikt, co się stało, bo widziano, 
że bardzo cierpi.

Ktoś biegł do telefonu, ktoś 
przyniósł wody rannemu.

— Nie dawajcie mu pić! — 
krzyknęła sanitariuszka, — Do­
stał postrzał brzuszny!

Wojciech Skrzypek obracał 
oczyma bezradnie, patrząc na 
stojących jeden przy drugim 
ludzi.

Zawył 
Srebrne 
fabiyęan# podwórz®.

oczy

Później w okresie Kontrrefor 
macji, gdy papiestwo stało s’ę 
wykładnikiem polityki Habs 
burgów udało się Watykanowi 
wciągnąć Polskę w szereg nie 
potrzebnych, a wyniszczających 
siły kraju wojen tureckich. 
Wojny te wzmocniły te właśnie 
mocarstwa, które później doko­
nałby rozbioru naszej ojczyzny.

A w okresie zaborów Ileż pod­
łego lojalizmu. lub nawet czyn 
nego współdziałania z zaborca­
mi widzieliśmy u polskich 
„książąt, kościoła".

Jak bardzo antypolskie były 
oficjalne wypowiedzi papieża 
nakazujące polskim katolikom 
posłuch dla władzy zaborców, 
nawet dla niekatolickiego cara.

Takie rezultaty dawał w Pol­
sce związek państwa z kościo­
łem. A związek ten trwał prze­
cież od Mieszka I do września 
1939 r.
• Wprawdzie konstytucja mar­
cowa oficjalnie głosiła wolność 
sumienia w art. 111 (co nie 
przeszkadzało jej w art. 120 u- 
twierdzać obwiązkowego na­
uczania religil we wszystkich 
szkołach państwowych i samo 
rządowych), lecz obowiązujące 
ustawodawstwo przekreślało ten 
przepis. Stanowił on bowiem 
jedynie gipsową sztukaterię na 
gmachu burżuazyjnej obłudy, 
jakim była owa konstytucja 
Bo gdzież wolność sumienia, 
jeśli obywatel nie mógł się 
prawnie ani urodzić, ani ożenić, 
ani umrzeć bez pośrednictwa 
urzędów kościelnych, które je­
dynie były uprawnione do wy­
dawania świadectw urodzin, 
ślubów, zgonów. Gdzież wol­
ność sumienia, jeśli obywatel 
bezwyznaniowy (którego istnie­
nia w ogóle nie dostrzegała 
konstytucja marcowa) na każ­
dym kroku spotykał się z nie­
uzasadnionymi szykanami lub 
wręcz brutalnym prześladowa­
niem.

Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej nie 
zawiera już średniowiecznych 
przeżytków 1 zapewnia obywa­
telom nlezakłamaną, rzeczywl 
stą wolność sumienia, głosząc 
w artykule 70:

„Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa zapewnia obywatelom 
wolność sumienia 1 wyznania. 
Kościół i Inne związki wyzna­
niowe mogą swobtfdnie wypeł­
niać swoje funkcje religijne 
Nie wolno zmuszać obywateli 
do nlebrania udziału w czynno­
ściach lub obrzędach religij­
nych. Nie wolno też nikogo 
zmuszać do udziału w czynno 
ściach lub obrzędach religij­
nych.

Kościół jest oddzielony od 
państwa. Zasady stosunku pań­
stwa do kościoła oraz sytuację 
prawną i majątkową związków 
wyznaniowych określają usta­
wy".

Jak widzimy, wolność sumie­
nia, o której mówi projekt Kon. 
stytucjl, ma charakter wszech­
stronny: zapewnia wierzącym 
wszystkich wyznań pełną swo­
bodę zarówno wyznania jak i 
kultu religijnego, a obok tego 
zapewnia niewierzącym pełne 
możliwości kierowania się wła­
snymi zasadami, stwarza wa 
runkl prawne, które uniemożli­
wiają wywieranie nacisku na 
niewierzących przez jakąkol­
wiek organizację religijną.

Konstytucja gwarantuje nie 
tylko pełną wolność sumienia, 
zapewnia także pełną ochronę 
uczuć religijnych, w punkcie 2 
art. 69: „Szerzenie nienawiści 
lub pogardy, wywoływanie wa­
śni, albo poniżenie człowieka 
ze względu na różnice narodo­
wości, rasy, wyznania (pod­
kreślenie autora) jest zakaza­
ne".

Pełne zagwarantowanie wolno­
ści sumienia 1 ochrony uczuć 
religijnych możliwe jest jedy­
nie przy oddzielaniu kościoła 
od państwa, przy zlikwidowa­
niu owej 
zostałości, 
naciskiem 
wldowała
kapitalistycznych. Stany Zjed­
noczone np. uczyniły to przed 
163 laty, a od stulecia Francja 
i Szwajcaria.

Związek kościoła z państwem 
— to znaczy uzależnienie pań­
stwa od kościoła, specjalne u 
przywllejowanle kościoła cha­
rakterystyczne jest obecnie dla 
państw zacofanych, których u- 

, strój zawiera przeżytki feuda- 
pogotowia yllzińu, hamujące rozwój gospo- 

wjechały na tarczy. Do takich naństw na- 
*leżą in. in.: Hiszpania — ongiś

! ostoja .Świętej Inkwizycji" 
(którą. zlikwidował dopiero 
Napoleon) czy Portugalia. Na­
leżała do takich państw i sa­
nacyjna Polska, rządzona przez 
sprzymierzonych z na wpół feu­
dalnymi obszarnikami kapitali­
stów, stanowiąca półkolonię za­
chodnich imperializmów.

Oddzielenie kościoła od pań­
stwa nie wnosi jednak w zasa­
dzie nowych elementów do sto­
sunku między ludowym pań­
stwem a kościołem. Stosunki te 
regulowane są przez porozumie- , 
nie między Rządem a Episko­
patem.

Po raz pierwszy w historii 
naszego narodu obywatele Pol­
ski Ludowej uzyskali pełną, 
rzeczywistą wolność sumienia. 
Wywalczenie jej to wielka zdo­
bycz mas ludowych. Dlatego, 
korzystając z tej wolności, po­
winniśmy ją cenić i baczyć by 
nie wykorzystał jej wróg.

Z. S.

PRODUKCJA ZAPRAW DLA 
BUDOWLI W PROMIENIU 

40 km
Na Muranowie czynna jest 

pierwsza w Warszawie fabryka 
produkująca betonowe j inne 
zaprawy, które codziennie za­
bierają samochody-gruszki dla 
nowych bloków. Wszędzie tam, 
gdzie miejscowe betoniarki nie 
nadążają z produkcją tego ma­
teriału, z pomocą przychodzi 
muranowska fabryka. Dzięki 
rozbudowie zakładów przewi­
dzianej w roku bieżącym, na 
wielu budowach odpadnie pro­
blem produkcji betonu i za­
praw. Samochody-gruszki będą 
bowiem mogły rozwozić zapra­
wę z Muranowa na budowy w 
promieniu ponad 40 km.
3 100.000 CZŁONKÓW ZRZE­

SZA ZSCh
W ub. roku liczba członków 

Związku Samopomocy Chłop­
skiej wzrosła o około 250.000 
osób. Obecnie rolnicze spół­
dzielnie zbytu i zaopatrzenia 
skupiają w swoich szeregach 
3.100 000 małorolnych i średnio- 

' rolnych chłopów i chłopek.
SPECJALNY APARAT DO USU­

WANIA CIAŁ OBCYCH 
Z OCZU

Członkowie Klubu Racjonali­
zatorów przy Szpitalu Woje­
wódzkim w Bydgoszczy zbudo­
wali specjalny aparat do usu­
wania ciał obcych z oczu i skon- 
.struowali nowe części aparatu 
do narkozy, co pozwoli na po­
ważne oszczędności w zużyciu 
eteru.
NAJWIĘKSZA RESTAURACJA 

W POLSCE
Na szóstym piętrze Central­

nego Domu Towarowego w 
Warszawie otwarta zostanie w 
marcu największa i najnowo­
cześniej urządzona restauracja 
w Polsce, podzielona na trzy 
części: właściwą restaurację, 
bar zimnych zakąsek i niewiel­
ką salę dancingową. Latem, 
gdy zostaną uruchomione tara- 

mogla 
ponad

sy, restauracja będzie 
obsłużyć równocześnie 
1100 osób.

60 maszyn pomagać 
w przyrządzaniu posiłków i na­
pojów, 
brzymie 
będzie 
smażyć 
czesna i 
nia, myjąca i susząca bez do­
tyku rękj ludzkiej 2500 talerzy 
na godzinę, usprawni znacznie 
pracę 210-osobowej załogi re­
stauracji. Całe 7 piętro gmachu 
zajmują kuchnie, sale wyrobów 
cukierniczych, podręczne ma­
gazyny Konsumenci będą do­
wożeni do sal restauracyjnych 
6 windami pośpiesznymi.

będzie

Wśród nich będą ol- 
pa teinie, na których 
można równocześnie 
200 kotletów. Nowo- 
mechaniczna zmywal-

sygnał 
karetki

średniowlecznej po 
którą od dawna pod 
mas ludowych zllk 
większość państw

lTI

Wrażenia 
z pięknej świetlicy

Byłem przypadkowo w świe­
tlicy Państw. Zakładów Przem. 
Drzewnego w Krotoszynie Wlkp. 
(pow. Środa). Zrobiła na mnie 
bardzo miłe wrażenie. Duża, wy’ 
malowana sala, przystrojone o- 
kna, ściany ubrane portretami 
przodowników pracy, dyploma­
mi racjonalizatorów scena, bi­
blioteka, kąciki sprzedaży ksią­
żek — oto jest plon pracy miej­
scowej rady zakładowej. A. 
przede wszystkim życie świetli­
cy. gromadnie odwiedzanej 
przez młodzież, która tu znajdu­
je miejsce | czas na kulturalną 
rozrywkę, należy do poważnych 
osiągnięć r*ady, szczerze zain­
teresowanej sprawami kultural* 
nymi swoich pracowników. 
___________ (Z. G.)
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y/śród chłopów województwa zialonogórskiego (■«)

Gdy zwiedzamy drzlś dobrze | dowlę świń. Nagrody w całej
już zagospodarowane wsie na 
Ziemiach Zachodnich, wszędzie 
spotykamy chłopów zadowolo­
nych, dobrze odzianych. Gdy 
wdajemy się w dłuższą poga­
wędkę, słyszymy z reguły po­
równania tz. tym co było przed 
wojną i co jest obecnie. Z prze­
ludnionych, głodnych okolic 
naszego kraju małorolne lub 
bezrolne chłopstwo wędrowało 

. przed wojną sezonowo do Nie­
miec ca’lymi rodzinami. Tam 
w warunkach poniżających go­
dność ludzką, traktowani 
niewolnicy, oddawali swe 
n:emieckim obszarnikom 
gnatom.

Taka jest przeszłość 
rodzin osadniczych w 
wództwie zielonogórskim. Prze­
szłość, wspominana z nienawi­
ścią do ustroju i rządów kapi- 
talistyczno-obszarniczych w na­
szym kraju, które nie troszczą.; 
się o los milionowych mas lu­
du pracującego, skazywały go 
na poniewierkę.

Losy tys;ęcy rodzin chłop­
skich dzieliła również rodzina 
Józefa Kasprzaka, pochodząca 
z gromady Leniszki pod Wie- 
lun:em. Ojciec Kasprzaka po- 
s adał tam 4 morgi lichego 

\ gruntu i rodzinę, składającą 
się z 12 osób. Trudno było wy­
żyć. Toteż najstarszy Józef mu- 
siał" „wyrabiać1* u bogaczy 
wiejskich, aby udzielać pomo­
cy młodszemu rodzeństwu. 
Wreszcie i on poszedł ,,na Sa­
ksy**. Tam poznał sezonową, 
jak i on emigrantkę, pobrali 
się i osiedli na obczyźnie. Przy­
szła wojna i o powrocie nie 
można było marzyć. Dopiero 
gdy nad Elbą pojawiła się zwy­
cięska Armia Czerwona, gdy 
faszyzm niemiecki został po­
walony polscy niewolnicy mo­
gli wracać do kraju wyzwolo­
nego z niewoli politycznej 
i społecznej.

i

jak 
siły 
ma-

wielu 
woje-

pełni zasłużone. O wzorowej 
gospodarce rolnej może świad­
czyć fakt, że mimo posiadania 
tak licznego inwentarza Józef 
Kasprzak sprzedał państwu w 
planowym skupie 3 tony zboża 
ponad ustaloną normę.

Stanisław Tomaszewski 
walczy...

Z czymże może walczyć go- 
spodarz-osadnik w Radomicku, 
pow- Krosno Odrzańskie, o 
którym mówią sąsiedzi. że przy 
jego zapobiegliwości, to zboże 
nawet na kamieniu by rodziło. 
A jednak walczy razem ze 
wszystkimi chłopami tej wsi, 
nieomal na śmierć i życie, e.

nie spotykaną gdzie indziej w 
tych rozmiarach plagą dzików. 
Wychodzą one z okolicznych 

•lasów na żer i pustoszą pola 
ze zbożem i okopowymi latem, 
a wywracają kopce z ciemnia­
kami w okresie zimowym. Ani 
Gminna, ani Powiatowa Rada 
Narodowa w Krośnie Odrzań­
skim nie stara się o to, aby 
złu zaradzić. Nadleśnictwo pła­
ci chłopom odszkodowania, 
zbiory niszczeją i w rezultacie 
państwo ponosi podwójną stra­
tę. Trzeba koniecznie dokonać 
odstrzałów albo odgrodzić po­
la od lasów- Jedno 1 drugie 
w pełni się kalkuluje.

Tomaszewski przybył do Ra­
domicka w dniu 16 września 
1948 r. z Oleśnicy w pow. tu-

Oto trójka rasowych koni Józefa Kasprzaka z Radoszyna. 
Matka, która w 1945 r. została wy mieniona za woły i dwie 
córki. Nic dziwnego, że na powiatowym pokazie koni Ka­
sprzak otrzymał nagrodę. Otrzymałby ją za te konie na­

wet na ogólnopolskim pokazie.

reckim gdzie posiada} 
prawne lotnych piasków 
lącą się lepiankę. Dziś 
daruje na 9.ha, posiada 
wane i twardo kryte zabudo­
wania, jednego konia tzw. ra­
sy belgijskiej, 2 krowy j jałów­
kę oraz kilka sfctuk świń. Mi­
mo stosunkowo słabej gleby 
udaje mu się doskonale psze­
nica, rzepak i buraki. Rolę u- 
trzymuje w pełnej kulturze. 
Nocami zaś w ciągu lata, na 
zmianę z synem Zygmuntem, 
stróżuje na polach, spędzając 
stada dzików i jeleni. Mimo 
zniszczeń dokonywanych przez 
te zwierzęta, plan skupu wy­
konał w 100%.

Historia tych dwóch rodzin 
nie jest bynajmniej zakoń­
czona, tak jak nie wyczerpane 
są jeszcze możliwości gospo­
darcze ich warsztatów pracy. 
Są wzorowymi rolnikami, ale 
przy technicznej pomocy, przy 
troskliwej opiece rządu przy 
stosowaniu mechanicznej upra­
wy ziemi f nowoczesnych me­
tod hodowlanych, produkcja 
tych gospodarstw znacznie 
wzrośnie, powiększając do­
chód narodowy. Z tych ) ty­
sięcy innych przykładów moż­
ną wyciągnąć wiele praktycz­
nych wniosków dla chłopów, 
mieszkających w gromadach 
powiatu tureckiego, których 
grunty ze Względu na jakość 
przeznaczono słusznie pod za- 
lesienie.

O tych wnioskach 1 prak­
tycznych możliwościach pomó­
wimy w następnym reportażu-

K. Jaźwłecki

Gdy robotnicy
300 km wozem 
zaprzężonym w woły

— Nie czekali my też długo
— opowiada Józefa Kasprza- 
kowa. — Radziecki komendant 
wojenny przydzielił nam wóz 
i dwa woły. Załadowaliśmy 
skromny dobytek i ruszyliśmy 
na wschód. Minąwszy Odrę 
dotarliśmy pod koniec maja 
1945 r- do Radoazyna w pow. 
świebodzińsk;m. Wieś była Pu­
sta. „Bauery** uszli na zachód 
zabierając ze sobą wszystko. 
W obejmowanym przez nas 
gospodarstwie — w mieszka­
nki. stodole, budynkach gospo­
darczych — wszędzie wiało 
przeraźliwą pustką...

— Nie zrażaliśmy się tym je­
dnak — ciągnie swą opowieść 
po krótkim namyśle Kasprza- 
kowa. — Otrzymaliśmy doku­
ment nadania od polskiej wla- i przepracowali 62 lata u „Bata", 
dzy ludowej. Wiedzieliśmy, że Wszyscy czterej są odpowie- 
znajdujemy się rta starej poi- | dzielnymi robotnikami, zajmu­

ją stanowiska majstrów. Jak 
większość pracowników „Bata" 
mieszkają w domach ,,Bata", 
kupują żywność w sklepach 
„Bata", są członkami klubu 
„Bata", czytają pisma wydawa­
ne przez „Bata" 1 6tosują się 
do setek zarządzeń wydanych 
przez zarząd fabryki. Duszą 1 
ciałem należą do „Bata". Bo 
„Bata", to Ford w produkcji 
obuwia.

Cl czterej robotnicy, Ich żo­
ny i dzieci, znaleźli się ostat­
nio w strasznych tarapatach. 
Pewnego dnia, w ulewny deszcz. 
Taylora, jego żonę 1 dwóch syn­
ków wyrzucono z domów ..Ba­
ta". To samo spotkało Baxtera 
wraz z żoną. Policja namówiła 
ich, by zgodzili 61ę na wyrzu­
cenie mebli na ulicę zapewnia­
jąc, że dostaną inne pomiesz­
czenie. Jednakże, gdy rzeczy i 
meble zostały już wyeksmito­
wane, oznajmiono im, że 
„mieszkanie" mogą znaleźć w 
miejscowym przytułku!

W tym tygodniu eksmitowa­
no Mc Carthy z żoną i dwoj­
giem dzieci, a także Clarkea z 
żoną 1 czworgiem dzieci.

4 kiedy są zbyteczni?
Co było powodem ich nagłych 

eksmisji? Po prostu to, że cl 
czterej robotnicy okazali się 
„zbyteczni", a z chwilą, kiedy 
„Bata" redukuje swych pracow­
ników, wyrzuca ich również z 
mle«zkanla.

Cj czterej robotnicy zostali 
zwolnieni z pracy bez uprzed­
niego wymówienia. 7arząd fa­
bryki zwracając się do sądu o 
pozwolenie na eksmitowanie

sq własnością firmy
(Korespondencja własna

Londyn, w lutym
W krajach demokracji ludowej 

wielu robotników pracuje w by­
łych przedsiębiorstwach pry. 
watnych, £tóre dziś stały się 
własnością ludu. Niektóre z 
tych przedsiębiorstw posiadały 
fabryki również w innych pań­
stwach. Jednym z nich była flr« 
ma „Bata" — olbrzymia fabry­
ka obuwia w Czechosłowacji. 
Ciekaw jestem, czy tysiące ro. 
botników b. firmy „Bata" w 
Zllnie, w Czechosłowacji, sły­
szały o tym, jak powodzi się 
ich kolegom z fabryki ..Bata" 
w East Tilbury w Wielkiej Bry. 
tanll.

Ludzie z „Bata*6
Weźmy dla przykładu czte- 

toch robotników tej fabryki — 
Baxtera. Taylora, Mc Carthy i 

' Clarkea — którzy w sumie

skiej ziemi. Mąż pojechał do i 
krewnego pod Wyrzyskiem 
skąd przywiózł cztery króliki 
i jedną kozę. Zamieniliśmy 
dwa liche woły na dobrego 
konia. Sprzedając suknię j pa­
rę trzewików, kupiłam cielę. 
I tak zaczęło się nasze gospo­
darowanie, nasz dorobek na 
otrzymanej ziemi. A dziś? 
Niech pan sam zobaczy.

Idziemy więc w obejście. 
Zaglądamy do stajni. Wymie­
niona za woły klacz wydała 
już kilka razy dobre potom­
stwo. Dwie sztuki sprzedano. 
Dwie młode klaczki wraz z 
matka rżą wesoło przy żłobie. 
Z cielęcia wyrosła rasowa 
krowa- Obok niej stoi w 
rzędz;e siedem młodych oraz 
dwa buhaje- Trzoda chle­
wna nie bardzo się wiodła 

•S edem sztuk padło na czer­
wonkę w 1946 r. Po dezynfek 
cji chlewu sytuacja się popra­
wca- Stan obecny: — 24 war 
chi a ki. maciora z 6 prosiętami 
i 2 knury WśzystKo to na 13 
hektarach z*emi. Gospodarstwo, 
prowadzone jest wzorowo.

ich z mieszkań motywował swą 
prośbę tym, że wyrzucono ich 
z pracy jako podejrzanych o 
nieuczciwość. Czterej zaintere­
sowani robotnicy zażądali wy­
toczenia lm przez zarząd fabryki 
sprawy o nieuczciwość. Zarząd 
fabryki nie odważył się jednak 
na to. Nie mieli więc możności 
dowiedzenia się. o co ich o- 
9karżają, ani też odparcia tych 
zarzutów.

Fabryka „Bata" w Wielkiej 
Brytanii nie ma dziś oczywiście 
nic wspólnego z upaństwowioną 
fabryką tegoż „Bata" w Cze­
chosłowacji, gdzie podobne me­
tody skończyły się raz na zaw­
sze. Firma angielska, zatrud­
niająca 3000 robotników, jest 
własnością bogatych emigran­
tów czechosłowackich. Warto 
dodać jeszcze kilka szczegółów 
o tej fabryce.

Otrzymując mieszkanie w 
jednym z domów fabrycznych, 
robotnicy muszą podpisać długą 
urgowę, z której wynika, że za­
rząd fabryki spełnia wobec 
swych lokatorów rolę spowied­
nika, policjanta, stróża ich mo­
ralności 1 sumienia, a także 
sprawuje kontrolę nad ich zdro­
wiem. Fakt i^lezawiadomienia 
zarządu fabryki, o cmorobie żo­
ny, lut narodzinach dziecka 
jest złamaniem umowy. Każdy 
wypadek śmierci lub narodzin 
musj być meldowany w zarzą­
dzie fabryki, jak również każda 
choroba, której rejestracji nie 
wymagają nawet urzędy zdro­
wia.

W fabryce „Bata" istnieje 
również system tak zwanego u- 
dzlału w zyskach. Ale robotni-

Zbieracz 
pierwszych nagród

Towarzysząca nam w zwie­
dzaniu gospodarstwa zamężna 
córka Kasprzaków, — Mieczy­
sława Budowa z durną opowia­
da, że ojciec uzyskał I nagro­
dę na powiatowym pokazie 
koni. I nagrodę za hodowlę 
bvdła i dyplom ucnania za ho-

2 ha 
i wa- 

goepo- 
muro«

z Radomicka. PrzyRodzina Stanisława Tomaszewskiego
świetle elektrycznym wszyscy mogą pracować j uczyć, się. 
Żelazko elektryczne nie jest dziś dla nich czymś niezna­
nym. Podczas gdy matka prasuje bieliznę, córka Irena 
przykraja ubranko dla młodszego braciszka. Gospodarz 

studiuje w „Gromadzie" projekt Konstytucji,

Na dawnych stepach
i zgliszczach wojennych

Rozmach powojennego bu­
downictwa pokojowego w 
ZSRR jest olbrzymi. Obok słyn­
nych już na całym śwrecie 
■wielkich budowli komunizmu, 
powstają tam nowe miasta, no­
we fabryki, przywraca się ży­
ciu martiwe, jałowe ziemie.

Budowa wielkiej autostrady 
Moskwa — Jałta i uruchomie­
nie pierwszego odcinka kanału 
nawadniającego w Dolinie Sam­
gorskiej są 
świadectwem 
czej pracy 
kich.

jeszcze jednym 
pokojowej, twór- 
narodów radziec-

poprzecinana okopami i rowa­
mi przeciwczołgowymi, okolicz­
ne wsie j miasta płonęły wów­
czas i zamieniały się w zglisz­
cza.

Minęły lata. Ślady wojny 
znikły. Pola zostały zaorane, 
miasta i wsie odbudowane. 
Przed oczami podróżnych prze­
suwają się gmachy nowych fa­
bryk, osiedli, kompleksy budu­
jących się domów. Na trasie 
autostrady, w pobliżu łuku or- 
iowsko-kurskiego, powstał pię­
kny patk. Przed wejściem do 
parku widnieje tablica z napi­
sem: „Tu na Kurskim Łuku, w 
czerwcu 1943 roku Armia Ra­
dziecka zadała śmiertelny cios 
niemiecko-faszystowski1 agre­
sorom, pragnącym podbić nasz 
kraj".

Sznury aut na szosie, miaro­
wy skrzyp traktorów na po­
lach, białe ściany nowowybu- 
dowanych domów, dymiące ko­
miny fabryk — oto co spotyka 
się na każdym kroku w Zwią­
zku Radzieckim. J. B.

* ’W pobliżu stolicy słonecznej i 
Gruzji — Tbilisi — w rejonie < 
średniego biegu rzek Kury i 
Jori, leży wypalona słońcem, ■ 
pozbawiona roślinności Dolina ] 
Samgorska.

Przed wiekami była to uro- ■ 
dzajna ziemia, pokryta sadami 
owocowymi i winnicami, gęsto i 
zaludniona. Ale nieustanne na­
pady wrażych zastępów dopro­
wadziły do tego, że znikł tu 
wszelki ślad życia.

O odrodzeniu tego skrawka 
urodzajnej niegdyś ' ziemi ma­
rzyły całe pokolenia Gruzinów. 
Niejednokrotnie czyniono pró­
by ożywienia bezpłodnego ste­
pu, nasycenia go wodą, ale u- 
siłowania te były daremne.

Mijały wieki. W 1900 roku 
podczas nielegalnego obchodu 
dnia 1 Maja, odbywającego się 
w pobliżu Tbilisi w rejonie Sło­
nych Wód, Józef Stalin wygło­
sił przemówienie do zebranych 
robotników, w którym wskazał 
jm drogę walki, o szczęśliwą 
przyszłość.

Władza radziecka zrealizo­
wała marzenia narodu gruziń­
skiego. W pierwszych latach 
powojennej pięciolatki rozpo­
częto w Dolinie Samgorskiej 
budowę systemu irygacyjnego. 
W dniu 34 rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So­
cjalistycznej zakończono pier­
wszy etap prac. Na górskiej 
rzeczce Jori wybudowana zo­
stała tama, a czterdziestokilome- 
trowy kanał połączył rzekę z 
doliną Słonych Jezior. Woda 
ruszyła i w niedług:m czasie 
w dolinie powstanie „morze 
tbiliskie".

Już na wiosnę bieżącego ro­
ku kołchozy otrzymają z „tbi- 
liskiego morza" upragnioną 
wodę. Górny Kanał Samgorski 

1 nawodni przeszło 40 tysięcy 
' hektarów ziemi. Po ukończeniu
■ budowy całego systemu iryga- 
’ cyjnego, wodę otrzyma 100 ty­

sięcy hektarów ziemi. Martwa
• od wieków pustynia zakwitnie 
1 sadami i winnicami. Na prośbę
■ budowniczych, samgorski sy-

API)
cy muszą podpisać zobowiąza­
nie, że będą pokrywać również 
swoją część w ewentualnych 
stratach przedsiębiorstwa! Sku­
tek jept taki, że potrąca im się 
stale znaczne sumy z zarobków. 
A jeśli fabryka płacić musi od­
szkodowanie za wypadek przy 
pracy, którego przyczyną było 
rzekome złe utrzymanie maszy­
ny przez robotnika, musi on po­
kryć część, wypłaconego od­
szkodowania. Należy jeszcze 
dodać, że zarówno zyski, jak 
straty obliczane są przez za­
rząd fabryki i robotnicy nie ma- 
ją wglądu w książki buchalte- 
ryjne, ani też nie mają prawa 
żądania jakichkolwiek wyja- 
śnleń w tej sprawie.

Różnice
Tak wyglądają warunki 

cy w fabryce „Bata" w 
Tilbury. O ile mi wiadomo^ 
jest to wierna kopia fabryki 
„Bata" w Zlinie, ale tej fabry­
ki, której dawno już nie ma. 
Bowiem dzisiaj fabryka ta jest 
wreszcie własnością robotni­
ków, podczas gdy w East Tll- 
bury robotnicy są własnością 
„Bata". Taka jest różnica mię­
dzy wolnością a wyzyskiem, 
między socjalizmem a kapita­
lizmem. Ciekawa byłaby roz­
mowa między Baxterem, Taylo­
rem, Mc Carthy'im I Clarke iem 
(i ich żonami) z czterema ro- _____ ____________ o___
botnikami dzisiejszej fabryki stem irygacyjny nazwano imie- 
„Bata" w Zlinie (1 ich żonami). |niem Stalina.
Rozmowa taka odzwierciedliła­
by przemiany, jakie zachodzą 
w naszych czasach.

Derek Kartun

pra- 
East

Fot — CAF
Naród francuski protestuje przeciwko represjom stosowa­

nym wobec bojowników o pokój.
Na zdjęciu: napis, żądający uwolnienia Henrl Martina., 

umieszczony u wejścia na targ w Asnieres,

*
Na przedmieściach stolicy 

ZSRR, tam gdzie przed dziesię­
ciu laty toczyły się zacięte bo­
je z hitlerowskimi najeźdźcami, 
rozpoczyna się trasa autostra­
dy Moskwa — Jałta.

Autostrada oraz wszystkie 
gmachy i urządzenia na jej tra­
sie. obsługujące podróżnych — 
hotele, restauracje, garaże, sta­
cje benzynowe i radiowęzły — 
wybudowane zostały po woj­
nie.

Ruch na nowej magistrali 
jest bardzo ożywiony. Autobu­
sy i samochody wiozą na Krym 
kuracjuszów z Leningradu, Mo­
skwy, Kijowa i Charkowa. Z 
Krymu do stol:cv podążają w 
sprawach służbowych urzędni­
cy i pracownicy różnych insty­
tucji, Literaci, artyści, inżynie 
rowie, górnicy udają s^ę włas­
nymi samochodami wycieczko­
wymi na objazd pięknych tere­
nów południa.

Wspaniała asfaltowana szo­
sa, gęsto wysadzona drzewami 
Drzebiegą przez miejscowości 
gdzie przed kilku laty zie 
mia zryta była bombami,

Zwiększamy 
połowy 
ryb morskich

Ostatnia uchwała Prezydium Ra­
dy Rządu w sprawie zwiększenia 
połowów morskich oraz pomocy 
dla rybaków — ma przede wszyst­
kim na celu lepsze • zaopatrzenie 
naszego rynku w ryby morskie. 
Wprawdzie już w roku 1949 spo­
życie ryb było w Polsce wyższe 
niż przed wojną, jednakże w dal­
szym ciągu ryba odgrywa stosun­
kowo małą rolę w naszym oral­
nym bilansie żywnościowym. Rea­
lizacja planu sześcioletniego w za­
kresie rybołówstwa pozwoli na 
wzrost spożycia ryb do 6 kg rocz­
nie na jednego mieszkańca, co 
oznacza wzrost o 100 proc, w po­
równaniu z rokiem 1937. Własne 
połowy śledzi, dotąd przeważnie 
importowanych, wzrosną w roku 
1955 o 700 proc. Tak więc bogate 
w witaminy A i B białko rybie, 
którego produkcja jest znacznie 
tańsza niż białka zwierzęcego 
wzbogaci poważnie bilans żywno­
ściowy kraju.

Realizacja uchwały w sprawie 
rybołówstwa przewiduje podnie­
sienie tegorocznych połowów do 
125 tysięcy ton. Nadmienić tu na­
leży, że nasi rybacy morscy w r. 
1951 planu nie wykonali i dali 
krajowi zaledwie 72 tys. ton, a 
było to zaniedbanie tym dotkliw­
sze, iż w tym samym okresie na­
stąpiło przesilenie na rynku mię­
snym.

Nowy rok pracy nie może po­
wtórzyć dawnych błędów, jak wa­
dliwe, graniczące wręcz ze szkod­
nictwem gospodarczym, wykorzy­
stywanie taboru pływającego. Tak 
np. statki „przedsiębiorstwa rybo­
łówstwa dalekomorskiego „Dalmor" 
spędziły w remontach dwie trzecie 
roku, a na morzach tylko jedną 
trzecią. A plan przewidywał sto­
sunek wręcz odwrotny.

Dalej — na obniżenie połowów 
wpływała płynność kadr rybac­
kich. Załogi ustawicznie zmie­
niały swój skład, co odbijało się 
zarówno na dyscyplinie pracy }ak 
i na jakości zespołowej pracy.

W zakresie’ kwestii bytowych, 
rybacy otrżymają znaczną część 
mieszkań uzyskanych na Wybrze­
żu w ramach przymusowej gospo­
darki lokalami. Domy _ Rybaka, 
które będą rozbudowane i otoczo­
ne opieką oraz kursy fachowe dla 
rybaków pokładowych szyprów i 
mechaników pomnożą kadry spe­
cjalistów i podniosą kwalifikacje 
zawodowe pracowników Nowy 
system premii podniesie zarobki 
rybaków zatrudnionych w przed­
siębiorstwach państwowych. Po­
większy się też o 38 nowych jed­
nostek tabor pływający,

Uchwała Prezydium Itądtt, oTa- 
czająca opieką rybaka morskiego, 
będzie gwarancja znacznego po­
większenia połowów i zaopatrze­
nia naszych sklepów rybnych 1 lo­
kali gastronomicznych w cenny 
produkt. Będzie to więc dużą po­
mocą dla naszej gospodarki żyw­
nościowej. z
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Do Budapesztu wyje­
chała na kilkutygodniowy 
trening polska drużyna 
szermierzy w składzie: 
Nawrocka, Włodarczyk, 
Zabłocki, Nawrocki, Czaj­
kowski, Pawłowski, Malo- 
dobry, Pawlas, Kuszewski, 
Grodner, Sobik, Suski, j 
Rydz, Z. i A. Przeżdziec- | 
cy i Twardokęs. Kierow­
nikiem ekipy Jest delegat I 
GKKF — Wieczorek.

*
Reprezentacja szachowa 

Zielonej Góry rozegra w 1 
niedzielę w świetlicy Stali 
zielonogórskiej spotkanie 
z reprezentacja Lublina.

*
Piłkarski zespół ligowy 

Kolejarza poznańskiego 
wraz x rezerwami wyjeż­
dża w najbliższy ponie­
działek na dwutygodniowy 
obóz kondycyjny do By­
strzycy. Do pierwszego 
meczu ligowego stanie 
(Kolejarz w dniu 16 mar- 
($a br.
I *

i f W Ztelonej Górze roze- 
\ grane zostaną w niedzielę

17 bm. dwa spotkania fi­
li nałowe w siatkówce zna­
li szeń o uuchar CRZZ. W
V sali WKKF walczyć bę- 
V, dzie Włókniarz, a w sali 
U przy ul. Licealnej Ogni-
V wo.

KolejarzaT‘— 
dża w

Szczecin —Poznań 
w hall woss

Lekkoatleci obu tych 
miast spotkają się w Po­
znaniu jutro o godzinie 10 
w hali WOSS-u na mię­
dzy okręgowym meczu. 
Sportowcy szczecińscy 
przyjeżdżają do Poznania 
ze swymi czołowymi za­
wodnikami, jak Potrze* 
howski, Lewandowski, Pa­
choł, Spychalski i inni, i 

Ek:pa gości przyjeżdża 
dzisiaj do Poznania pod' 
kierownictwem ob. Wo-j- 
teckiego. Opiekunem i tre­
nerem zespołu "st rekor­
dzista Polski w rzucie ku­
lą, Zygmunt Heliasz. (n)

Podnieść na wyższy poziom 
wychowanie fizyczne w szkołach 

Trzydniowe kurso - konferencje 

nauczycieli w.
W Poznaniu w szkole ; 

TPD przy ul. Szamarzew­
skiego rozpoczęła się trzy­
dniowa kurso-konferencja 
kierowników referatów 
wychowania fizycznego o- 
raz nauczycieli w. f. liceów 
ogólnoksztacących, liceów 
pedagogicznych i wycho­
wawczyń przedszkoli wo­
jewództwa poznańskiego. 
Konferencja miała na celu 
podsumowanie dotychcza­
sowej pracy w zakresie 
wychowania fizreznego w 
szkołach, a wygłoszone re­
feraty wskazywały na dal­
sze zadania wychowaw­
cze nauczycieli w. f. Kur- 
sorkonferencii przewodni­
czył mgr Balcer, a uczest­
ników powitał kierownik 
oddziału w, f. dla spraw 
higieny — ob. Musi a ł, 
wskazując na wielkie o- 
siągnięcia naszego szkol­
nictwa, otoczonego stałą 
opieką państwa i Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. „Dowodem tej o- 
pjeki — powiedział ob. Mu- 
siał — to ostatnio wydany 
projekt Konstyitucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowe!, gdzie w art. 59 i 
72, pkt. 2 sprawa pomocy 
dla wychowania fizyczne­
go jest postawiona jasno 
i wyraźnie.

Mgr Laurentowsk! w 
swym referacie 
na konieczność

■ nia pracy w. f.
Praca ta, Jak i

1 dziedzinach nauczania nie

f. w Poznaniu
może być przypadkowa. 
Nauczyciel w. f. przed 
przystąpieniem do pracy 
musi mieć już ustalony < 
jasno sprecyzowany pro* 
gram dla wszystkich od­
działów. Program ten musi 
być również ściśle powią­
zany z planem pracy ca­
łej szkoły.

W dyskusji nad tym re­
feratem zabierało głos kil­
ku przedstawicieli z woje­
wództwa, wskazując na 
trudności, jakie napotyka 

I nauczyciel w. f. w terenie 
(brak sali gimnastycznej, 
niezrozumienie, z jakim 
spotykają się u kierownic­
twa szkoły itd.). Odpowie­
dzi na te pytania udzielił 
wizytator Ministerstwa O- 
światy — ob. Kalinowski.

Na temat zadań wycho­
wawczych nauczyciel] w. f. 
na tle obecnej rzeczywi­
stości Polski Ludowej, mó­
wiła mgr K. Andrzejczak.

W czasie obrad na salę 
przybyły sztafety młodzie­
żowe, które dla uczczenia 

rocznicy powstania

wskazał 
piano wa- 

w szkole, 
w innych

Jeden lekarz sportowy dla Żar
- to za mało

Regulaminy sportowe i karz 
SPO ustalają, że zawodni­
cy biorący udział w im­
prezach muszą być badani' 
przez lekarza. Obecność 
lekarza jest konieczna w 
czasie rozgrywania im­
prezy.

W Żarach lekarzem spor 
towym jest dr Kudisz, zna­
ny ze swojej działalności 
społecznej. Jako 
wany sportowiec 
mawia on nigdy badania 
zawodników przed 
i ^p'e przestrzega nawet 
usnilonych godzin przyjęć 
Lecz nie zawsze jeden le-

z a miło* 
nie od-

meczem

może podołać 
pracy, tym bardziej, je­
żeli odbywa aię więcej im­
prez jednocześnie, co dzie­
je się dość często w Ża­
rach.

Dlatego też władze spor­
towe wraz z Wydziałem 
Zdrowia winny postarać 
się o pomoc dla dr. Kudi- 
sza, by zabezpieczyć pod­
stawowe zadania higieny 
sportowej. Równocześnie 
powinna powstać specjal­
na poradnia sportowa, któ­
ra ze względu na coraz to 
bardziej rozwijający się 
sport w powiecie żarskim 
jest konieczna. (elE)

Pracownicy poszukiwani
Kandydata na kucharza do Zbiorowego Żywie­
nia zatrudni zaraz PSS w Pobiedziskach. Zgło­
szenia z własnoręcznie napisanym życiorysem 
i odpisami świadectw kierować do PSS Po­
biedziska. K339
Kierownika technicznego (Inżyniera mechani­
ki. starszego mechanika (technika mechanika), 
referenta do działu technicznego, starszego 
księgowego (dekrecistę) zatrudnią natychmiast 
Poznańskie Zakłady Papy w Czerwonaku 
k. Poznania. Wynagrodzenie wg umowy zbio­
rowej. K323
Laboranta do prac betoniarsklch poszukuje Po­
znańskie Przemysłowe Zjednoczenie Budowla­
ne — Biuro Produkcji Pomocniczej. Zgłosze­
nia kierować: Poznań, ul. Madalińskiego 3.

K340
Komunikaty

Odpowiadają na
Na wezwanie pracowni­

ków administracji Oddzia­
łu Elektrotechnicznego 
PKP w Lesznie, którzy dla 
uczczenia 10 rocznicy po­
wstania PPR przepracowa 
li 100 godzin przy wyrów­
naniu terenu boiska p iki 
nożne) na stadionie m:e5- 
scowej Gwardii, odpowia­
da coraz więcej zakładów 
pracy zobowiązaniami przy 
odbudowie tego bo!ska.

Jako pierwsi na wezwa­
nie odpowiedzieli pracow­
nicy administracji Oddzia­
łu Eksploatacy:rego PKP 
którzy przepracują 600 ro- 
boczogodzin przy budowie 
bieżni lekkoatletycznej. Za­
łoga Spółdzielni Pracy Me- 
tawag zadeklarowała na 
ten cel 500 roboczogodzin 
Robotnicy Leszczyńskich 
Zakładów Przemysłu Tere­
nowego z oddziału zam­
ków, szpilek i korków

10 .
PPR zameldowały o po­
wziętych __

W piątek, w drugim dniu 
obrad, zebrani ^nauczyciele 
wysłuchali referatów na 
temat: „SPO podstawowy 
system KF w Polsce i je­
go realizacja", „Święto 
Kultury Fizycznej w 1952“ 
oraz „Realizacja zadań KF 
w nianie 6-letnim".

Dziś, to jest w sobotę, 
odbędą się w auli TPD po­
kazy ćwiczeń gimnastnez- 

i nych, pokazy piramid i 
pokazy taneczne z omó­
wieniem. Na zakończenie 
zostanie wvgłoszonv refe­
rat na temat „Główne za­
danie szkoły w zakresie 
w. f.». (t)---- -
TENIS STOŁOWY
Budowlani — Ogniwo 5:5

W świetlicy WPB przy 
ul. Solnej odbył się mecz 
o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej w tenisie stoło­
wym pomiędzy czołowymi i 
drużynami Wielkopolski 
Budowlanymi i Ogniwem.

Punkty dla Ogniwa zdo­
byli — Waxman — 2, Cie- 

* chanowski i Lignetty po 1 
f oraz w deblu. Dla Budow- 
i lanych — Mogilnicki — 3 

i Pągow6ki — 2.

zobowiązaniach.

Szuka posady
Rolnik-gospodarz, samodzielny, 
samotny, z dowodami kwalifi­
kacyjnymi. poszukuje posady. 
Oferty Glos Wlkp. dla 2399g.

Ekspedientka poszukuje zatru 
dnienia. Poznań, Chełmońskie 
go 5. m. 10. Lussa. 2396g

Nauka

Walne zebranie Kasy Pośmiertnej Samopo­
moc dla emerytów, rencistów 1 wdów przy 
ZZK odbędzie się w środę 20 bm. o godz. 16, 
w świetlicy Poznań, Robocza 4, 2374g

Wolne posady
Pomoc do kuchni i robotnik 
z utrzymaniem potrzebo'' za­
raz — Poznań, Dzierżyńskie­
go 113, m. 6_________2385g
Osoba, kochajaca dz eci, do 
prac domowych, potrzebna. — 
Warunki dobre Poznań, Kana. 
Iowa 18. skład._______ 2435ą
Gosposia uczciwa z referen­
cjom . potrzebna — Warunki 
i traktowanie dobre Poznań, 
Strzelecka 16. m 7. 2368g

Pielęgniarka do niemowlęcia 
potrzebna zaraz. Poznań. Czer 
wonej Armii 34, sklep galan­
terii.________________  2429g
Pomoc domowa z noclegiem 
i utrzymaniem potrzebna zaraz 
Pracownia Gorsetów Poznań. 
Strzelecka 2. 2423g

apel Kolejarzy
wraz z pracownikami biu- 
biurowymi przepracują na 
boisku 596 godz. Pracowni­
cy Zjednoczenia Eneige- 
tycznego , Sieć Leszno, o- 
fiarowali 50 godzin pracy 
przy uporządkowaniu in­
stalacji elektryczne4 w sza­
tniach i umywalniach. 
Centrala Ja jczarsko-Dro- 
biarska przeoracie- 131 go 
dżin. Centrala Art. Gospo­
darstwa Domowego, Cen­
trala Handlowa Ceramiki

1 Centrala Produktów Naf­
towych łącznie przepracu­
je około 150 godzin.

Ogólna ilość zadeklaro­
wanych godzin z tych za­
kładów wynosi przeszło
2 tysiące godzin, co jed­
nak jest za mało wobec 
ogromu pracy, jaką trzeba 
Wvkonać. Oczekuje się 
dalszych zgłoszeń z pozo­
stałych zakładów pracy.

(R)
—-----------------------------------------------------

Przoduje Koło Sportowe Spójniai •

«

Centrala Odzieżowa Biuro Wojew. w Pojma­
niu zawiadamia, że w dniu 15 bm. rozpoczyna 

„wyprzedaż towarów odzieżowych", 
ię będzie _w Sklepie Centrali 
Poznaniu^,,Dom Odzieżowy",• - ’

'i ..
która odbywać się będzie w
Odzieżowej w F uzu i a n w __
wejście od ul. Szkolnej 1 dostępna będzie dla 
każdego człowieka pracy.

Wyprzedażą objęte będą artykuły wybrako­
wane w cenach odpowiednio zniżonych oraz 
artykuły dziewiarskie i konfekcji lekkiej o 
pe‘nej wartości użytkowej, K295

Ogłoszenia
drobne do „Głosu Wielkopolskiego" 
przyjmują prócz naszego Biura Ogłoszeń także 

wszystkie urzędy i agencie pocztowe.

■ » Wi V W, „J

W sali Domu Drukarza 
w Poznaniu odbyło się 
wzorowe zebranie sprawo­
zdawczo - wyborcze Koła 
Sportowego Spójnia nr 172 
przy PZZ, w obecności li­
cznie zgromadzonych
członków oraz przedstawi­
cieli partii, rady zakłado­
wej, ORZZ, MKKF i Rady 
Głównej Zraeszenia. Nie 
przybyli mimo zaproszenia 
przedstawiciele związku 
branżowego.

Koło liczy obecnie 55 
członków. Odznak SPO 
zdobyło 302, Uzyskano ta­
ką liczbę przez zaintereso­
wanie wszystkich pracow­
ników, nleczłonków Kola, 
a zatrudnionych w zakła­
dach, sportem. Także agi­
tacja przysporzyła Kołu 
pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie SPO.

I

Toteż Koiło otrzymało pro­
porzec przechodni z Rady 
Głównej Zrzeszenia oraz 
czek na kwotę 10 tysięcy 
złotych. Za wydatną pracę 
odznaczeni zostali ob, ob. 
Poeieczek, mgr Dziel, Ma- 
tiaszyk i Mańkowski.

W żywej dyskusji oma­
wiano obszernie projekt 
Konstytucji, po czym pod­
jęto kilka zobowiązań. Na 
czele nowego zarządu Ko­
ła stanął ob. Matiaszczyk.

Część artystyczna zakoń 
czyła obrady przodujące­
go w kraju Kola „Spójni".

(P)

Sekcja Hokeja na 
przy GKKF posta- 
zorganizować spe- 

obóz dla 22 do 24 
w sezonie wiosen-

Hokeiści na trawie
zgłoszeni na olimpiadę

Polski Komitet Olimpijski 
ski zgłosił naszą drużynę 
w hokeju na trawie do 
turnieju olimpijskiego w 
Helsinkach, dokąd wyje- 
dzie drużyna złożona z 16 
osób. W związku z tą de- 
cyirją 
Trawie 
nowila 
cjalny 
graczy
nym w Sierakowie.

Wobec tego zgłoszenia 
Polska reprezentowana bę­
dzie w letniej olimpiadzie 
łącznie w 10 dyscyplinach 
sportowych, mianowicie: 
boks, gimnastyka, lekko 
atletyka, koszykówka, pły 
wanie, piłka nożna, strze­
lectwo, szermierka, wioś­
larstwo i hokej na trawie.

(P) .

Rada Główna Kolejarza 
w Poznaniu proszona jest 
o zainteresowanie się 
sportowcami gnieźnieńskie 
go zrzeszenia. W tamtej­
szym Kolejarzu odczuwa 
się dotkliwie brak pod­
stawowego sprzętu gimna­
stycznego, a przede wszy­
stkim szatni. W wyniku 
tych niedomagań sportow­
cy pozbawieni są możno­
ści uprawiania gimnasty­
ki, tej podstawowej dys­
cypliny, która zapewnia 
zawodnikom kondycje i 
sprawność fizyczną.

Co prawda w Gnieźnie 
też nie powinni kierow­
nicy i sportowcy Koleja­
rza siedzieć z założonymi 
rękami i czekać na fun­
dusze z Poznania. Wydaje 
nam się, że urządzanie 
dobrych imprez kultural­
nych i zabaw czy pomy­
słowych wieczorków może 
przysporzyć nieco pienię­
dzy i przyśpieszy uzupeł­
nienie braków.

Trzeba, by rada pomo­
gła Gnieznu, a ono ra­
dzie. (n)

Pokoju lub pokoiku umeblowa 
nego poszukuje urzędnik spo­
kojny. solidny. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 3438p.__

Meble pokoiowe. stół rysunko 
wy, sprzedam. Adres wskaże
Glos Wlkp. nr 2287g nrt
5o mórg z emi pszennej przy gr 
granicy Poznania tanio sprze Gl 
dam. — Dutkiewicz, Poznań, Og 
Dzierżyńskiego 105. 2439g da
Wilka rasowego sprzedam. Po- ” 
znań. Polna 12, m. 28. —

2295g Od
Radio „Blaupunkt", super. 3. q. 
zakresowe, komplet cyrkli — 
sprzedam. Poznań. Zeylanda 10, 
m 5 2412g

Dwa Hydrofory kompletne, z 
pompami i silnikami elektrycz nr 
nymi oraz 150 słupków żela- ng 
znych do parkanu sprzedamy. 
Żabikowo. Cmentarna 6, tele - 
fon 39. 2417g p
Parcelę 1300 m‘, dowolna bu- M 
dowa. Górczyn. 30 000, willę zt 
4-pokojową. łazienka, wolna, ni 
ogrodem, blisko autobusu Sta H 
rołece, sprzedam. Nowak. Po- z 
znad. Wyspiańskiego 16. n

2401g

Kupna *
Wosk pszczeli 1 inne stale ku 
pujemy „Szach" Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 79, tel. 91-04 

2199g T
Maszynę szewską „Frobana", c 
może być niekompletna, kupi?. V 
Poznań Rokossowskiego 79, s 
sklep galanterii. 2297g Q
Barak o rozmiarach 20 X 20 z 
lub większy kupię. Oferty Glos 2 
Wielkopolski dla 2428tę_____ c

Parcelę okolicy Poznania ku-
p e — Oferty Glos Wielkopol 1 
ski dla 2420g. *
---- .
Parcelę na przedmieściu kupie. 
Oferty Głos Wlkp. dla 2402g.

Zamiana
Zamienię 3-pokoiowe kuchnią, 
samodzielne parter, śródm.c 
ście. na 4-pokojowe kuchnia. 
la7ienką. Oferty (Fos Wielko, 
polski dla 2390g.
1'/s pokoju kuchnią, łazienka, 
z orzynależro^ciami. śródm!e- 
śc!u zanfenle na 3—4-poko 
jowe — Oferty Głos Wielko­
polski dla 2441g.
Pokój kuchnią samodzielne, 
Czerwonej Armii, zamienię na 
podobne. Oferty Gto6 Wielko 
polski dla 2444g.

Pieniądz
Kto pożyczy gotówkę na I hi­
poteko? Oferty Glos Wielko- 
nolski dla 2101g.

Wolne Jokale
Pokój umeblowany, śródmie­
ściu wynajmą samotnemu. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 2255g.

Szuka lokalu

Mieszkania 1. lub 2-pokojowe. 
go poszukuję. Zwrócę remont. 
OJ erGlos wlkP- dla 2394g.

Dzierżawy 
m w dzierżawę 30 mórg 
u ornego (Dębiec). Oferty 
Wlkp, dla 2416g,______ _
inictwo przy Poznaniu od, 
w dzierżawę. C. Pawll- 

a Koziegłowy, poczta 
vonak.____________2391g
m w dzierżawę gospodar.

14 ha przy Poznaniu. —• 
y (Fos Wlkp. dla 2443<.

Zguby
jubiono legitymację shrfibową, 

454. Ochrona Obiektów, na 
izwisko Jakub Imiński. 
______________ _ 23M< 
lubiono przepustkę stalą 
ZPG „Stomil" na nazwisko 
rosława Nadolna. 2379g 

gubiono kartę meldunkową 
r G XXV 28105 na nazwisko 
enryk Adamczak._____ 2372g
gubiono kartę meldunkowa 
a nazwisko Jadwiga Schmidt 
____________________2430g 
gubiono kartę meldunkową 
r G X 33265, wydaną przez 
GRN Gołańcz na nasrwlsko 
tanisława Kachlówna. 
___________________ 3468gp

ibiono książeczkę Ubezpie. 
ilni Społecznej na nazwisko 
r an Kerber.2422g

iradziono kartę meldunkową 
az inne dokumenty na na- 
eisko Maria Jagła. 2410g 

jublono książeczkę Ubezpio- 
:alni Społecznej na nazwisko 
aria Gawrońska._____ _2442g
lubiono legitymacją sfrużbo- 
ą, wydana, przez PMRN Wy- 
riał Oświaty Pila, kartę mel. 
linkową na nazwisko Kazl- 
iera Chosińska. zamieszkała 
ila Stalina 27._______3176p
gubiono kartę meldunkową 

VIII 33114. wydaną 27. 3.
951 przez Prezydium Miej- 
kiej Pady Narodowej Ostecz. 
la. Andrzel Wojtkowiak. 0- 
ieczna.______________ 3260p

Na przystanku tramwajowym 
al. Marcinkowskiego zgubiłam 
w czwartek zegarek niklowy 
(pamiątka). Panią z dwojgiem 
dzieci, która zauważyła, pro­
szę telefonować 99 96. Wyna­
grodzę 2398g

Różne
Welony, suknie ślubne naj­
modniejsze wypożyczam, we­
lony upinam. Poznań. Mlckie- 
wjyaj28____ ________ 755f
Wózki dziecięce naprawiam, 
odnawiam, pokrywam, wybijam 
budki. J. Stępkowski, Poznań. 
Szewska 2. skład._____ 242 4g

H~ OGŁOSZENI* DROBNE j

Tapczan nowy sprzedam. Po­
znań, Piekary 8. tap cernia.

2296g
Kuchenkę elektryczną z piekar 
nikietn sprzedam. — Poznan. 
Orzeszkowe] 18a, 2380g

Wózek (autko) sprzedam. Po. 
znań. Zwierzyniecka 41. m. 15 
(duża brama)._________2418g
Sypialnie, kuchnie, bufety, sza­
fy. oddzielnie korzystnie sprze­
dam. Poznań. Za Bramka 4 

2414g

Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo 
wości. fcódi skrytka 163

K225
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Ulgi — Informacje: 
Wrocław 1. skrytka 152.

K249
Tańców ludowych nowoczes­
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek. Poznań Marcinków 
skiego 2a 2046g

Sprzedaże

Ogrodnik potrzebny. B. Nadol­
ny, Poznań-Rataje, ul. Kórnic 
ka — ogrodnictwo. 2434g
Pierwszorzędny krojczy na 
damskie płaszcze potrzebny 
Oferty ffos._Wlkp._dla _2421g 

Uczennica fryzjerska potrze, 
bna. Poznań. Jackowskiego 9. 

2419g

Westfalkę z kafli, nowa, sprze 
dam. Poznań, Kościuszki 73, 
m. 16.______________ 2375g

Radio ,,Telefunken“ sprzedam. 
Poznań Grobla 29. m. 2.

2370g

Szafę, stół b eliźniarkę sprze 
dam. ’ Poznań. Szamarzewskie- 
go 36, m. 10.________ 2369g

Pomoc domowa od 20 bm. no 
trzebna. Poznań. Wawrzyńca 
33. m, 1, od godz, 17, 2408g

Samodzielna pomoc domowa 
do malej rodziny potrzebna. 
Poznań. Kościelna 9. m. 4. 
___________ 24t0g 
Malarz(ka) potrzebny Malowa­
nie na papierze, poza dom — 
Poznań Wielka 10. m 8 od 
16—18.______________ 2404g

Okazja! Dom pod rozbiórką, 
z materiałem budowlanym w 
Pobiedziskach, pow. Poznań, 
sprzedam Bliższe informacje: 
M Ratajczak. Puszczykówko, 
Jackowskiego 14._____ 2373g

Elektromaszynkl igły do pod­
noszenia oczek poleca Pracow 
nia Mechaniki Precyzyjnej, Ka 
tow ce. 27 Stycznia 14. w no. i 
dwórzu________________ K264 '

k-Parcelę 1250 m‘. tramwaju, 
18 000 sprzedam. „Union".

i Poznań. Nowowiejskiego 9, 
2141g

Obrazy religijne i Inne sprze 
dam. Poznań, Wielkopolska 29. 
nt_2._____________ 2392g
Tokarką 1 m w dobrym sta 
nie, sprzedam. Świstak, Po. 
znań_15. Wigury 3.___ 2387g

Biurko dębowe. 400 zł. sprze 
dam. — Poznań. Łąkowa 18a. 
m, 7. 2436g
Radio super, uniwersalne, o- 
kiem sprzedam. Poznań, Jac. 
kowskiego 33. lewa suterena 
___________________ 2432g 
Akordlon 140 bas., nowy, fu­
tro męskie, w bardzo dobrym 
stanie aparat fotograficzny 
Leica, spnedam. — Poznań, 
Dzierivńskego 86 m. 12. go­
dzinach 12—13._______2425g

Wózek koszykowy, niklowany, 
dobrym stanie materacykiem 
sprzedam. Józefowska. Poznan. 
Różan a 4, m. 5, od l8.__24J3g
1 ha zemi sprzedam, 30 mi­
nut od tramwaju. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2405g.

Radio super, 3-zakresowe — 
sprzedam. Poznań Chwalisze 
wo 12. I podwórze, po godzi­
nie 15^____________  2288g
Łóżka tanio sprzedam. Poznań, 
Kniewskiego 31. m. 10 (Lima 
nowskiego). _ 2400g
Zloty zegarek kieszonkowy, 
sukn ę ślubną, sprzedam. Po 
znań. Poznańska 37/7. 3391p

Setko Sachs (pedały) sprze­
dam — Poznań, Staszica 20, 
m. 4.______ 3258p

i Parcelę (wolna budowa) 1200 
! m’. Starolęce Wielkiej. 15 000 
i spiesznie sprzedam. — Oferty 
I (Fos Wlkp. dla 2406g.

Pracująca panienka poszukuje 
pokoju umeblowanego. Oferty 
Glos w<kp, dla 2395g.______
1—2 pokoi z kuchnią, wvgo- 
dam', w centrum Poznania, 
poszukuję za zwrotem kosztów 
remontu, względnie do wyre­
montowania. Oferty Głos Wiel. 
kopolski dla 2437g.

Plleowanlo spódnic z krojeniem 
na miejscu. Obciąganie guzi­
ków. Hafty, mereżka. okrętka. 
plis drobny. Dla krawczyd za. 
miejscowych prace pilne wy­
konuję w tym samym dniu. — 
„Hafta", Poznań. Stary Ry- 
nek 58. I ptr,_________2354g

TYGODNIK
Ł -NCWA KULTURAboi lc/numi (■■irycru

wtirrzMueirTHif M o kultmb^soOl 
w *rrvmf7»-r n^.tAU9«rucZłiv

t
W dniu 14 lutego br. zmarła po długich 1 cięż, 

kich cierpieniach. opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana matka, babcia i teściowa, 

z Wolnowskich

Antonina Kubiak
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie. W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, ul. Piekary 8a, m. 40

Dnia 14 lutego 1952 r. zmarł

Siewki cyklamen, pikowane, w | 
kolorach, sprzedam Ogrodnic, 
two St. Tomiak Poznań at 
Pułaskiego 9.______ 2226g
Akordlon 120-basowy. iak no 
wy, sprzedam. Poznań. Kra. 
szewsk ego 25. m. 1 Zglo- 

______________ szenia: niedzielę od 10—16. 
Inteligentny, samotn’-. do lat________ ....

60. potrzebny, — Oferty Glos Radio rprzedam Poznań. Skry 
W.elkopolski dla 3467gp. ta 10, m. 12. 2431g

Dnia 13 lutego 1952 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, ukochany mąż i ojciec, śp.

Tadeusz Zegalski
Pogrzeb odbędzie się dziś w sobotę, 16 bm 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Juni. 
kowfe. W ciężkim smutku pogrążeni 

żona 1 synowie
Poznań, ul. Grunwaldzka 23. m. fi. 2427g

■

Dnia 14 lutego 1952 r. zasnęła w Bogu, w 79 
roku życia, nasza najdroższa matka i najuko­
chańsza babcia, śp.

z TuchołkówZofia Dega
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu. ./-Strosk.ane 

dzieci i wnuki
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 135. ?,438g

Jan Knasiak
pracownik Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego Roboty Inżynierskie 

Oddział 3 w Poznaniu
przeżywszy lat 55.

W Zmarłym tracimy długoletniego, pilnego i sumiennego pracownika 
i niezastąpionego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja, Rada Zakładowa i Współpracownicy

Z. B. M. R. I. Oddział 3 w Poznaniu
K341 ■wI!



Pracownicy zespołu technicz- 
r go Teatru Ziemi Lubuskie’ 
v. Zielonej Gór^: kierownik 
s‘oGrn Slanislai^ Świątek 1 
e-^Uotechnik Władysław Li- 
6owskj uruchomili v. warszta­
tach teatralnych systemem 
srodarc”m piłę taśmową, 
atr uzyskał w ten .sposób 
ważre oszczędnew i (tur)

*
Społeczny Komitet Radiofo- 

mizac;i Kraju w Zielonej Górze 
zracPofonizował Spółdzielnię 
P odukcyrą w Ługach. Do s:e- 
ci radiofonicznej włączono 
świetlicę i liczne domy.

*
Prezydium MRN w Zielonej 

Górze uruchomiło przy pl. Le­
nina 11 Rejonowe Biuro Mel­
dunkowe. Nowa placówka od­
ciąży Biuro Ewidencji Ludności 
nrzy Prezydium MRN. (ts)

*
W najbliższym czasie roz- 

pocznie się remont kapitalny 
kina „Nysa" w Zielonej Górze. 
W okresie remontu seanse fil­
mowe odbywają się w świetli­
cy Zakładów Drzewnych przy 
ul. Sienkiewicza, (tur)

*
Międzyzwiązkowy Teatr Ro­

botniczy w Zielonej Górze wy­
stawił sztukę pt. „Odezwa na 
murze", która cieszyła się wiel­
kim powodzeniem wśród pra­
cowników.

*

Dyrekcja Okręgowa „Domu 
Książki" w Zielonej Górze prze­
prowadziła remont księgarni 
przy ulicy Bolesława Chrobrego 
■w Gorzowie. Obecne pomiesz­
czenia księgarni są nowocześ­
nie urządzone i oświetlone lam­
pami jarzeniowymi, (tur)

*
Chłopi gromady Leśniów 

Wielki (powiat Zielona Góra) 
postanowili na ostatnim zebra­
niu pomóc robotnikom leśnym 
w wykonaniu planu wyrębu i 
wywózki drzewa. Cziyn ten w 
pełni zasługuje na pochwałę.

(J. S.)

CAF — fot. Kondracki 
Spółdzielnia produkcyjna „Jedność" w Machcinie w woj. 
poznańskim otrzymała dyplom uznania za wzorową gospo­
darkę. W rolfu ubiegłym przeciętne plony z hektara wy­
nosiły; iyia 22 q, pszenicy 23 q, jęczmienia zaś 24,5 q. 
Na rok 1952 spółdzielcy zakontraktowali 188 łuczników 
bekonowych i 36 tuczników słoninowych. Obecnie spół­
dzielcy przygotowują się do wiosennej akcji siewnej. 

Na zdjęciu: młocka zboża siewnego.

W Łęce Mroczeńskiej
powinno dziać się lepiej

Na artykuł nasz, zamieszczo­
ny w jednym z numerów stycz­
niowych, w którym poruszaliś-, 
my dwie najważniejsze bolącz­
ki gromady Łęki Mroczeńsklej 
(pow. Kępno) otrzymaliśmy od­
powiedź od czytelników, a nie 
jak spodziewaliśmy się — od 
zainteresowanego Prezydium 
PRN w Kępnie. W listach tych 
plszą czytelnicy o dalszych bo­
lączkach tej gromady.

A jest ich wiele.
Pierwszą z nich to ogrodze­

nie szkoły podstawowej, która 
od kilku lat czeka na nowy 
płot. Kilkakrotnie były już róż­
ne komisje, oglądały, stwier­
dzając opłakany stan ogro­
dzenia, lecz jak dotychczas na 
tym się kończyło.

i Zaopatrzony w liczne tomy 
punkt biblioteczny nie może 
niestety poszczycić się wielu

Jak mechanicy bytniccy zamieniając śrubokręty na kielnie 
rozbudowują swe warsztaty mechaniczne

czytelnikaml. Tylko znikoma 
garstka korzysta z wypożycza­
nia książek. Czyżby mieszkań 
com nie zależało na pogłębia 
nlu swej wiedzy? A może brak 
propagandy?

Tajemniczym sposobem zni­
kają towary ze sklepu ..Samo­
pomocy Chłopskiej" tak, że dla 
„nieznajomych" braknie zaw 
sze artykułów pierwszej 1 nie 
pierwszej potrzeby. O tym, co 
się dzieje z towarem powinien 
wiedzieć komitet członkowski.

Ochotniczej Straży Pożarnej 
oprócz sprzętu należy przydzie­
lić także odpowiednie pomiesz­
czenie na remizę, o którą stara 
się od kilku lat bezskutecznie.

O Kole Gospodyń Wiejskich 
oprócz faktu, że istnieje, nikt z 
gromady nic więcej nie wie. 
To mało, że istnieje, musi je­
szcze tak pracować, abv wszy­
scy mieszkańcy widzieli i sły­
szeli o działalności koła.

Jesteśmy przekonani, że teraz 
1 nasi czytelnicy z Łęki Mro­
czeńskiej i prezydium PRN za­
wiadomią nas o usunięciu bo­
lączek z tej gromady, (an)

NOTATNIK
Przyjemnie jest wydostać się 
zadymionego miasta w pięk-

w 
w 
O-

*
Strażacy żarscy, którzy 

„Dniach Lasu" wyróżnili się 
ekcji zalesiania nieużytków,
trzymali w nagrodę radioodbior­
nik typu „Aga". Strażakom 
dzielnie dotrzymała kroku mło­
dzież szkolna całego powiatu 

(S. S.)
*

Wojewódzki Komitet Odbudo­
wy Warszawy rozpoczął akcję 
propagandową wśród kół tere­
nowych, w celu przysporzenia 
czytelników dwutygodnikowi 
„Stolica". Bogato ilustrowane 
pismo, powinno znaleźć się we 
wszystkich świetlicach organi­
zacyjnych. (tur)

We Wschowie
powstaje
muzeum

W drugiej połowie ub. roku 
rozpoczęto we Wschowie prace 
rekonstrukcyjne 1 konserwator­
skie przy kamieniczkach z XVII 
wieku przy pl. Jedności Robot­
niczej.

Po zakończeniu tych prac w 
zabytkowych kamieniczkach 
barokowych umieszczone zosta­
nie, ̂ muzeum.

Miasto posiada pewną Ilość 
zb:orów historycznych. Część 
z nich znajduje się w Lesz­
nie. reszta przechowana jest 
w Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej. Zostaną one ze­
brane 1 wystawione w nowym 
muzeum, (wjc)

UWAGA, 
korespondenci 

Środy!
W dniu 17 lutego br. od­

będzie się w sali Powiato­
wej Rady Narodowej w Śro­
dzie

ZEBRANIE 
wszystkich korespondentów 
pism poznańskich 1 Polskie­
go Radia. Ze względu na 
ważność zebrania obecność 
korespondentów z miasta i 
i powiatu średzklego obo­
wiązkowa.

Zamiejscowi koresponden­
ci otrzymają zwrot kosztów 
podróży. Początek zebrania 
o godz. 11.

z
ną okolicę falistych wzgórz i 
rozległych lasów powiatu kroś­
nieńskiego. Latem rośnie tu 
podobno mnóstwo jagód, jesie- 
r.ią — zatrzęsienie grzybów 
Samochód należący do zespołu 
PGR> Bytnica, zdąża do Topo­
rowa, do warsztatów mecha­
nicznych, gdzie trzeba odebrać 
jakąś część do maszyny.

Warsztaty nie przedstawiają 
się okazale; murowanka, dc 
której niby długi odwłok, przy­
czepiono drewnianą szopę. We­
wnątrz pusto, 
znad tokarni 
uśmiecha. To 
tów, tokarz 
mistrz nad mistrzami, 
rym mówią, że potrafi 
bacz ukręcić.

Gdzie są zespołowi mechani­
cy? Czy ich nie obowiązuje so­
cjalistyczna dyscyplina pracy? 
Przechodzimy do dalszej, drew­
nianej części hali i oczom na­
szym przedstawia się widok 
skrzętnie pracujących rzemieśl­
ników: murarzy, stolarzy, cieś­
li, ślusarzy. Dopiero mistrz Cie- 
blelski tłumaczy, że mechanicy 
chwilowo „zarzucili" 6wój fach 
N:e czekając na grupę fech- 
niczną, zajętą pracami inwe­
stycyjnymi — we własnym za­
kresie poza planem, przebudo­
wują i rozszerzają zespołowe 
warsztaty mechaniczne. Mon­
ter traktorów Andruszewski 
ślusarze Mendyka. Półtorak 1 
inni, układają cegły, mieszają 
wapno- szklą okna, dopasowu­
ją drzwi 1 zakładają kaloryfe­

ry. Ich warsztat, to wspólne do­
bro. Powinien być obszerny, 
jasny i celowo urządzony. Na­
leży podkreślić, że inicjatywa 
przebudowy wyszła od mecha­
ników-, a bieżące remonty ma­
szyn i traktorów nic na tym 
nie tracą. Przeprowadza się 
równocześnie.

Ponieważ 6zofer nie jadł 
szcze obiadu, zaglądamy do 
Porowskiej stołówki. Gospody­
ni, Helena Szabatowska, częstu­
je nas wyśmienitą zupą ogór­
kową i przysmażaną kaszanką 
z ziemniakami. Stołówka prze­
znaczona jest dla sezonowych 
robotników; korzystają z niej 
także urzędnicy i samotni pra- 

i cownicy zespołu.
Mniej więcej kilometr od 

t Toporowa znajduje się cieka­
wy „internat". Buhajki po li­
cencjonowanych. wysokoinlecz- 

i nych krowach, wysyła się na 
pewien okres do wychowalni 
w Toporku. Tam, pod troskli- 

. wą opieką starszego robotnika 
i Marii Adamkiewicz, przeżywa­

ją swój młodzieńczy ckies 
Przestępu jemy próg jasne;, 
czystej obory.

_  Proszę się nie bać — za­
chęca Maria Adamkiewicz — 
Małe cielątka są bardzo miłe 
Człowiek się do nich przywią­
zuje i żal oddawać, gdy pod- 

i rosną.

Ależ nie, bo oto 
ktoś się do nas 
chluba
Józef

wars^ła- 
Skup eń, 

o któ- 
z piasku

cza w Czystem. Na podwórzu 
spaceruje poważnie około 300 
indyczek, między nimi zaś, u- 
wija się młodziutka kierownicz­
ka fermy, Marysia Śmiglasów- 
na. Z dumą pokazuje nam swo­
je gospodarstwo. Pomieszczenia 
dla indyczek, wychowalnię pis­
kląt zaopatrzoną rw dobre pie­
ce i sztuczne kwoki. Na wiosnę 
zaroi się tutaj piskliwy dro­
biazg indyczy i Marysia będzie 
musiała dostać kogoś do po­
mocy.

60000 kin bez remontu
Wszyscy 

Maika. Nie i 
chwilą, lecz 
znowu jest, 1 
na rozmowę, 
czeka, przygotowany do dal­
szej drogi. Wobec tego nie mo­
żemy z nim pomówić. Słucha­
my tylko, co powiedzą o nim 
inni.

Szofer, Marian Maik, w ze­
szłym roku rzucił projekt 
współzawodnictwa swym kole­
gom, jeżdżącym na samocho­
dach ciężarowych typu „Gaz 
50". Maik zobowiązał 6ię prze­
jechać 60 0 00 km bez remontu 
i na tym samym ogumieniu. O- 
becnie osiągnął już 54 000 km.

szukają szofera 
ma go. Był przed 
już wyjechał. O, 

lecz nie ma czasu 
, gdyż samochód

Potrzeba nam 
robotników sezonowych

Obejrzeliśmy już rzeczy naj­
bardziej godne widzenia; wra­
camy do serca zespołu, do Byt­
nicy. Na podwórzu krząta się

Sami sobie

je

je- 
to-

Skrzydlate bractwo
Trzy tys:ące bielutkich leg­

hornów śnieży się na przestrze­
ni kilku hektarów. Trzy tys.ące 
najbardziej nośnych kur, to 
znaczy mnóstwo jajek — co­
dziennie, od wczesnej wiosnv, 
do późnej jesieni. Pięć kobiet 
zatrudnionych na fermie kurzej 
w Brzeźnicy, co rano wyprząta 
kurniki, wysypuje trocinami 
podłogi, pilnuje ruchliwej gro­
mady. . .

Do zespołu należy również 
niedawno założona ferma indy-

niestrudzenie długoletni kie­
rownik gospodarstwa bylnic- 
kiego — Michalczyk. W dziale 
księgowości, pod kierownikiem 
ob. Terleckiego, kilku 
wych .pochyla się nad 
nami liczb. Telefon co 
wydzwania dyrektora, 
technika, zootechnika.

— Jak wykonaliście plan ze­
szłoroczny?

— Z nadwyżką — objaśnia 
dyrektor zespołu, Julian Dą­
browski. Żniwa, siewy i orkę 
zimową, ukończyliśmy w stu 
procentach i przed terminem, 
co pozwoliło nam udzielić 
jeszcze czynnej pomocy trzem 
innym zespołom. Jeśli chodzi 
o plan na rok bieżący, to po­
stanowiliśmy powiększyć ho­
dowlę trzody chlewnej o 5O°/o. 
Mamy także zamiar założyć 
fermę kaczą w gospodarstwie 
Czetowice. Brak nam tylko 
pracowników kwalifikowanych 
w hodowli, a przede wszystkim 
potrzebujemy jak najwięcej ro­
botników rolnych na nadcho­
dzący sezon. Pomieszczenia dla 
nich są już przygotowane, 
kuchnia je6t dobra i tania, a za­
robek duży. Wkrótce będziemy 
już przyjmować zgłoszenia.

D. L.

KULTURALNY

księgo- 
kolum- 
chwilę 

agro-

Twój dar na SFOS 
BUDUJE NOWĄ 

SOCJALISTYCZNĄ 
WARSZAWĘ

Mieszkańcy PHy 
budują dom kultury

Miasto Piła poważnie odczu­
wa brak ośrodka, w którym 
można by prowadzić pracę 
ośwlatowo-kulturalną. Brak jest 
nawet odpowiedniej sali na 
przedstawienia objazdowego te­
atru czy na odczyt, gdyż sala 
kinowa, będąca zarazem salą 
gimnastyczną szkoły, nie może 
zmieścić większej ilości osób.

Mieśzkańcy Piły, aby ożywić 
u siebie życie kulturalne, po­
stanowili gmach spalonego te­
atru odbudować własnymi środ­
kami. Uradzili oni na ten 
cel przeznaczyć połowę ogól­
nego dochodu z wszelkich Im­
prez. Opodatkowano się w wy­
sokości 30 zł od osoby. Wyda­
ne także zostaną ,,cegiełki".

Nowy gmach posiadać będzie 
40 tys. m‘ kubatury. Ambitni 
mieszkańcy chcą jeszcze w 
grudniu br. oddać do użytku 
pierwszą część obejmującą salę 
teatralną i garderoby. Sala te­
atralna pomieści ponad 1000 o 
sób. W następnych latach po­
wstaną: poradnia świetlicowa, 
kawiarnia, pracownie- dla kół 
organizacji społecznych i dla 
działalności naukowo-artystycz- 
nej, następnie biblioteka i czy­
telnie. Dom kultury zostanie 
ukończony jeszcze w latach pla 
nu 6-letniego.

Mieszkańcy Piły z dużym en­
tuzjazmem przystąpili do pracy

; której połowę wykonają bez- 
■ płatnie. Należy więc spodzie

8 PRZEDSZKOLI W KALISZU
876 dzieci robotników kab' 

skich korzysta z 8 przedszkoli. 
W najbliższym czasie zostaną 
otwarte dwa dalsze przedszko­
la: przy „Pluszowni" i przy Ka­
liskich Zakładach Naprawy Sa­
mochodów. Nowe przedszkola 
budują zakłady własnym kosz­
tem. (t)

PUSTE POKOJE 
I SPRAWA ŚWIETLICY

Pracownicy Prezydium PRN 
Lesznie nie mają świetlicy,

bo została ona zamieniona na 
biuro meldunkowe, mimo że na 
II piętrze gmachu Prezydium 
znajdują się cztery puste poko­
je. Czekamy na

w

Zielona Góra
otrzyma 
Komitety Blokowe

Miejska Rada Narodowa w Zie­
lonej Górze zatwierdziła ostatnio 
opracowany przez Prezydium MRN 
projekt regulaminu dla Komitetów 
Blokowych. Zielona Góra nie po­
siadała do tej pory Komitetów 
Blokowych, co utrudniało Miej­
skiej Radzie Narodowej należytą 
opiekę nad miastem.

W najbliższym czasie powoła­
nych zostanie 20 Komitetów Blo­
kowych, w następnym etapie re­
szta.

Zorganizowanie Komitetów Blo­
kowych, w następnym etapie re­
szta.

Zorganizowanie Komitetów Blo­
kowych to poważna praca. Po- 
dziaj miasta na bloki i rejony, 
przeprowadzenie wyborów do Ko­
mitetów, przeszkolenie członków 
Komitetów, by właściwie wypeł­
niali swoje obowiązki, wymagają 
poważnego wysiłku.

Zadania Komitetów Blokowych 
które są ramieniem Miejskiej Ra­
dy Narodowej i stanowią najniższe 
ogniwo jej działalności, są poważy 
ne. Każdy z członków Komitetu 
ma wydzielony odcinek pracy, odr 
powiadający działalności jednej z 
Kcftnisji MRN, z którą utrzymuje' 
kontakt. Przez kolektywną pracą 
Komitetów można wiele proble­
mów nurtujących mieszkańców po­
szczególnych bloków rozwiązać we 
własnym zakresie, nie czekając na 
interwencję i pomoc władz.

Ważnym odcinkiem pracy Ko­
mitetów jest sprawa zapewnienia 
mieszkańcom bloków odpowied­
nich warunków zdrowotnych i sa­
nitarnych. Komitety Blokowe będą 
również we własnym zakresie roz­
wiązywać zagadnienia opieki spo­
łecznej, oraz sprawy oświaty i 
kultury mieszkańców bloków, a w 
razie niemożności ich rozwiązania 
sygnalizować o potrzebach Miej­
skiej Radzie Narodowej.

Komitety Blokowe odegrają po­
ważną rolę w rozwoju miasta w 
ramach planu 6-letniego. (—)

wyjaśnienie.
(R)

ROBOTNICZA 
LESZNO

wać się że pla®y tegoroczne zo­
staną wykonane i że Minister­
stwo Kultury 1 Sztuki, widząc 
konkretne wyniki pracy, przyj­
dzie z pomocą finansową miesz­
kańcom Piły w realizacji pięk­
nego zamiaru, (wjc)

FILHARMONIA 
ODWIEDZI

W poniedziałek mieszkańcy 
Leszna będą mogli usłyszeć 
koncert Filharmonii Robot­
niczej z Poznania. Koncert od­
będzie 6ię o godzinie 19 w sali 
Hotelu Polskiego. W programie 
utwory K. Kurpińskiego, syna 
ziemi leszczyńskiej. (R)
CZY PO TO JEST ŚWIETLICA!

Państwowe Gospodarstwo 
Rolne w Borkowie (powiat ka­
liski) ma pięknie urządzoną 
świetlicę, która mieści się w 
pałacu. Kiedyś w świetlicy tej 
pracowały zespoły artystyczne. 
Obecnie przez 6 dni tygodnia 
świetlica świeci pustkami. Za 
to w niedzielę rozbrzmiewa od 
gwaru zabawy, mocno zakro­
pionej wódką. Czyżby kierow­
nictwo gospodarstwa 1 rada za­
kładowa nie znały celu 1 zadań 
świetlicy? (t)
NIE ZAGINIE HAFCIARSTWO 

SREDZKIE
Referat Kultury przy Prezy­

dium PRN w Środzie zorgani­
zował w Spółdzielni Produk­
cyjnej w Szlachcinie kurs haf­
tów. Kurs ten prowadziła Fran­
ciszka Bandosz z Wielkiej Kę­
py. 14 dziewcząt miało możność 
zaznajomić się z tym pięknym 
zajęciem. Haft średzki nie za- 

I ginie, (tf)

li

Księżyc

Przeważnie pochmurno i miej­
scami opady śnieżne. Mglisto. 
Temperatura nocą od około 
—10 na północnym zachodzie, 
do. ok. —2 st. C na południo­
wym wschodzie. Dniem od —4 
st. C. do około 0 st. C. Wiatry 
słabe głównie z kierunków 
północnych.

w.: 23.52
z.: 8.24

SOBOTA 
Julianny

Dyżur pełnią: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia i interna), ul. 
Szkolna 14/16

APTEKI;
104
107
115
173

nr
nr 
nr 
nr

nr
nr

174
175

— Wielka 11
— Matejki 1
— Mickiewicza 22
— Dzierżyńskiego

nr 275/277
— Rokossowskiego 47
— 23 Lutego 8

Tłoczono: Zakłady Gaficzne im. 
Kasprzaka — Przedsiębiorstwo 
Państwowe — Poznań ul Wa­

wrzyniaka 39 
K—3—12537

Teatry CO GDZIE KIEDY
OPERA — g. 19 „Tosca" 
POLSKI — godz, 19 

„Mizantrop"
NOWY — g. 19

„Głupi Jakub"
KOMEDIA MITYCZNA 

g. 15.30 — „Wodewil 
Warszawski", g. 19 — 
„Dwa tygodnie w ra­
ju"

młodego widza 
g 18 „Młoda Warsza­
wa"

TEATR OBJAZDOWY 
W POZNANIU: 
Krotoszyn — „Nie­
spokojna starość 

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE: 
Dobrzyca — „Kalino­
wy gaj"

PAŃSTWOWY TEATR 
W KALISZU: 
„Wieczór trzech króli"

Kina

APOLLO — g. 14 „Słoń­
ce wschodzi" (od lat 
16). g. 16, 18 i 20.30 
„Szalony lotnik" (od 
lat 7), niedz. por. g. 11 
„Słońce wschodzi"

BAŁTYK — godz. 14 — 
„Dziewczęta z baletu" 
(od lat 14), g. 16, 18 
i 20 „Załoga'1 (od lat

7), por. niedz. g. 10 i
12 „Dziewczęta z ba­
letu"

MUZA — g. 14 „Arin- 
ka" (od lat 12), g. 16, 
18 i 20 „Ludzie bez 
skrzydeł", niedz. por, 
g 10 i 12 „Arinka"

RIALTO — g. 14 dla 
najmłodszych „Zaklęta 
narzeczona", g 16, 18 
i 20 „Cienie na to­
rach" (od lat 14), nie­
dziela por. g. 10 „Ti- 
inur i jego drużyna" 
(od lat 7), g. 12 i 14 
„Zaklęta narzeczona"

WARTA — aktualności 
g 11 t 12 młodzieżo­
we g 14 i 16 „Wę­
drówki czarodzieja", 
g. 18 i 20 „Za cenę 
życia"

METALOWIEC - g. 17 
i 19 30 „Rywale" (od 
lat 7)

PIAST — g. 17 1 19 — 
„Siub z przeszkodami" 
(od lat 14)

KINO W PUŚZCZYKO- 
WIE — g 19 „Wielka 
łuna"

POTOPLAST1KON — q. 
10—22 „Afryka pół­
nocna"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE

„Malarstwo polskie re 
alizmu mieszczańskie­
go I połowy XIX w." 
(g. 10—15) 

\RCHIWUM PAŃSTW 
ul 23 Lutego 41'43 — • 
„Wielkopolska i Po­
znań w dokumencie 
archiwalnym" (g. 10
do 16)

ŻBWA. ul. Marcinków 
skiego 28 ..Wystawa 
pośmiertna Adama 
Ilannytkiewicza" (q 

» 10—18)
'WIETLICA ART.-PLA­

STYK ÓW. ul 27 Gru 
dnia 4 „Wystawa ry­
sunków 
Adama 
cza" (g

MUZEUM
CZE -

art.-malarza 
Hannvtkiewi- 
10—18) 
PRZYRODN1- 

___ ul. Zwierzy­
niecka 19 — ..Owadzie 
szkodniki ogrodów 
sadów" (g. 9—16)

Radio

i

Wiadomości:
5.05, 6 30 7 55
18.50 (P), 21. 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 7.20 
rozrywkowy, 14.15, 
14.40 (P) —z twórczo­
ści kompozytorów, — 
16.20 (P) polska muzy­
ka stylizowana, 17.15 
(P) muzyki ludowej, 18 
(P) — pieśni wolności 
19.05 (P) — w rytmie 
polki i walca.
n d v c i e inne:
6.15 (P) — , Sprawa
jest prosta",. 6.18 (P) 
,,O czym rolnik po­
winien pamiętać", 7.50 
kalendarz radiowy,
13.30 i 13.55 — szkol­
na, 14 45 — dla wy­
chowawczyń przed­
szkoli, 15.05 (P) —
ziemia leszczyńska,
15.30 — dla dzieci, 16
Wszechnica Radiowa, 
16.50 (P) w PGR-ach 
wybieramy zarząd zw. 
zaw., 17.45 — kurs ję­
zyka rosyjskiego, 18.25 
(P) — ,,Widnokrąg"!
18.30 — Wszechnica
Radiowa, 19.20 (P) — 
interweniujemy i przy­
pominamy, 19.30 —
muzyka 1 aktualności, 
20 — przy sobocie po 
robocie, 21.30 — po- 
znajemy projekt Kon­
stytucji, 22 — „Z bie­
giem Wisły i Odry"
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